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Ludendorff będzie tylko ntiindarem
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ra wystawie 

architektury wnętrz

Pom nnm enii. H itlera z Ludendorf 
f  m  w yw o ła ło  w  całe j prasie europe  

(►kiej Iburze plotek Tym czasem  real- 
iiie w iedziano tylko tyle, ile pttdał ko ­
m unikat ofic ja lny. Kom unikat ten 

Izrzmi:
„Dla zlikwidowania w imię dobra 

narodu trudności i nieporoiumwil 
między kanclerzem Adoifem Hitle­
rem a wodzem Lubendorfiem odby­
ła się rozmowa ,któta osiągnęła po­
żądany cel W ódz dal wyraz temu,

. z jakim uznaniem wirał zbawienny 
czyn Fiihrera i kanclerza, zerwania 
punkt po punkcie wersalskiego paktu 
hańby, przede wszystkim zaś fakt, 
te  naród I państwo są znów zoroj- 
ne i są panami nad Renem. Mówił 
o  działalności Fiihrera dla zjednocze­
nia natodowego, kiórc uczyni naród 

<! zdolnym do poważnych zadań. Fti- 
brer i kanclerz, mówił o doświadcze­
niu wodza i wyraził zadowolenie, te  
Trzecia Rzesza i jej Wehrmacht zuów 
nawiązały pełen zaufania kontak oso 
blsty z wodzem wojny światowej, jak 
to kiedyś czynili, stara armia oraz 
warczący z 9 listopada 1923",

W  Kom unikacie tym  jak  w idzim y 
q h  ma żadnycr, podstaw do snucia 
w aiusków  o po lityczn ym  znaczeniu 

po jednan ia. Tym czasem  prasa —  

uwłaszcza zagraniczna —  podniosła 

ayścielkły rwetęś. W  pierw  .,zvch 

om ach  po pojednan iu  zaczęto soigero 
.wać, że po jedtian ie to ma oznaczać 
żw ro t  w zagran icznej po lityce  n ie­

m i t-ckń-j w k i»n m k u  pojednani: się 
7 Kosja. a oddalenia się od W łoch  
Przy toczę parę charakterystycznych  
odgłowow. A w ięc „D a ily  T e le firaph " 

p is ie :  "
a e r  Ludendorff nieustannie na­

woływał, «by  Niemcy nie przywiązy­
wały przesadnej wagi do wartości ar 
mit włoskiej w ewentualnej wojnie e- 
irropejskfej, lecz szukały raczej zbli­
żenia do Rosji. Ten punkt widzenia 
wyraźnie podzielany jest przez koła 
wojskowe Niemiec.

Podohrn zdanie w ygłaszał frnncus 
a i „Tem ps

• Jan słychać, Ludendorff podejmu­
je kampanię na rzecz zbliżenia Nie­
miec z Moskwą, przeciwko Włochom  
i że wydarzenia w Hiszpanii utwier­
dziły go jakoby w koncepcjach an- 
tywtoskich. W  każdym razie lakowy 
kilka tygodni temu miał przekazać 
<k  Moskwy projekt nowego, bardzo 
rozgałęzionego układu gospodar­
czego, a rząd sowiecki jakoby pro 
pozycje te odrzucił, motywując oc.no 
w«= tym, że „traktat handlowy bez 
równoległego traktatu przyjaźni polf 
tycznej pozbawiony byłby podstaw".

.W iedeński „D er T e le g ra f*  przynosi 
sensacyjną w iadom ość o

parciu wojskowych a takie gospodar 
czych czynników Niemiec w kierun­
ku powrotu do dawnej bismarkow- 
skiej polityki, której istofą była przy 
jaiń niemiecko-rosyjska. ideologicz­
ne trudności, wynikające z antykomu­
nistycznego nastawienia narodowego 
socjalizmu przezwycięża się w Ber­
linie podkreśleniem wiadomości o za 
ciekłym zwalczaniu weteranów bot- 
szewizmu p-zez Stalina. Ó  iieby Rosja 
mogła dowierzać Niemcom, jej bez­
pieczeństwo na zach. byłoby komple 
fne i wszystkie siły skoncentr mogła 
by wtedy na przeciwstawienie się 
niebezpieczeństwu ze Wschodu. Czy 
może jednak zauiać hitlerowskim 
Niemcom! Dopowiedz Moskwy na fo 
pytanie —  kończy dziennik —  z pe­
wnością nie różniłaby się od odpo­
wiedzi I ondynu i Paryża. Obecnie 
wydaje się, że większą gotowość do 
porozumienia objawia Berlin niż M o­
skwa

A le po  k ifku  dniach prasa się zre­
flek tow ała . Zaezęła też coraz hardziej 
w yco fyw ać  się z tezy o porozum .eu iu  

■sowiecko-niemieckim. Cóż wobec te­

go ma znaczyć porozum ien ie sie w o­
d zó w  n iem ieckich . Na to pytan ie od 

pow iada sama charakterystyka gen 

L u d en d orff a -

Kim. b y ł Lu den dorff w iem ) dosko 

usde Znam ) tego n iezłom nego w odza 

Niem iec, k tóry do końca n ie chc.ał 
zderzyć w-przebraną Ta  aureola-nie 
złomnośc'. otaczała Ludend rrffa u 

fych -wszystkich, k tórzy najbardzie j

r

buntow ali się p rzec iw  traktatow i w er 

srlsk iem u i upokorzen iu  N iem iec. T a ­

ka była  przyczyna zb 'iżen ia  się Lu- 
ć en d o r ffa  z rodzącym  się w ów czas ru 
chem narodowo-socjalistycznym . W  
r 1923 zjeunoczyły się pod  p o lity cz ­

n ym  dow ództw em  Iiit le ra  i d ow ód zt­
w em  w ojskow ym  Lucerno o r f f  a partia 

narodow o-socja lis tyczna ze zw ią z ­
k iem  „Kam piLuind11 i zw iązkam i 

„Oberland*' i „R e ic lis fla gge ". Celem  

zjednoczenia b y ło  w yw ołan ie puczu 
przeciw lko zajęciu  Zagłębia Ruhry 
p rzez Francuzów , k tóre nastąpiło w 

tym  właśnie czasie. Pucz ten jednak 
.śię n ie udał. O n im  to właśnie m ów ią  

ostatnie słowa kom unikatu. Który cy­
tow aliśm y na poerętikii n in iejszego ar 

tyKułu . *> y.„j,
• 'it r ,r  ̂ - ,

P o  puczu tym  gen. Lu den dorff od 

SAtr/ął się od narodow ych  socja listów . 
Jego działa lność dotyczy ła  głów u ie 
zagadnień kulturalnych. L u d en d orff 

pcctniósł sztandar w alk i z re lig ią  
'ch rz  ^ścijańską w ogóle, a ka to licyz­
mem w  szczególności. W a lc zy ł także 

ostro z Żydam i i zw iązkam i masoński 

no M arzy ł o odbudow ie pogańskiej 
daw nej re lig ii n iem ieck ie j, z ia ł niena 

wó-jcią do kościo łów , istn iejących  w 

Reeszy W  polityce zagran icznej k r y ­
tyk o w a ł ostro koncepcję zbliżen ia śię 

do  AAToch i pom oc gen. Franco. Istot 
n ic, b y ł w  sw oim  czasie zw olenn ik iem  

Rapailo. Me porozum ien ie z Rosją by 
lo  mu kiedyś potrzebne dla obejścia 
traktatu wersalskiego i odbudowy 

p rzez  specja listów  n iem ieckich  techni 

czno-w o jskow ego  przysposobien ia 
N iem iec w  głębi Rosji. W  rezultacie 

la odbudowa przyda ła  się najba rd/iej 
W oros-zyłowow i.

Teu  w łaśn ie punkt p rorosy jsk i 

p rzypom n iała  sob ie prasa europejska 

na w ieść o zbliżeniu z flit ie r tm . A le 
ja k  wspom niałem  zreflektow ała  się 
bardzo szybko. Zaczęto nawet szukać 

źródeł sugestyj inspiru jących podob­

ne p lotk i. „D a ily  H era ld11 pisze:

Wszystkie fe pogłoski pochodzą 
ze wspólnego źródła, a mianowicie 
francuskiego ministerstwa spraw za­
granicznych. Ceiem tych manewrów 
jest wywołanie zaniepokojenia wśród 
krajów Małej Ententy I danie im do 
zrozumienia, aby trzymały się bloku

froncusiio-sowieckiego. Dalszym po­
wodem rozpowszechniania tych po­
głosek ma być chęć zakłopotania rzą 
du orytyjsk. go. W  obecnej jednak 
chwili, aworaza pismo, nie istnieją 
najmniejsze szanse takiego rozwoju 
wypadków.

Dorzuca d o  tego ciekawe 
Ryszard W raga  w „IIvC .-1:

uwagi

Zagrożona wewnętrznie i coraz 
baroziej izolującą się Rosja, szuka 
wszelkich pretekstów f powodów, by 
zwiększyć zamieszanie i niepokój w 
stosunkach międzynarodowych. Inspi 
• acja sowiecka usiłuje wykorzystać; 
każdą najdrobniejszą bodaj sposob­
ność, by skompimewać układ stosun­
ków międzynarodowych, wprowadzić 
nieufność i utrudnić możliwość poko­
jowej współpracy pomiędzy państwa 
mi europejskimi.

Koszmarna sytuacja gospodarcza 
i polityczna Sowietów, obnażona tak 
brutalnie pooczas procesow mosk.ew 
skich i w ostatniej mowie Stalina, zmu 
sza Moskwę do tym gwałtowniej­
szych odruchów, mających na celu 
za wize'k| cenę pogorszyć sytuację 
międzynarodową, a Iym samym utrzy 
mac jeszcze przez czas jakiś obecny 
rząd moskiewski i ustrój sowiecki na 
atenle politycznej.

Na pgót trudno jest przyznać pra- 

#»:* po lsk ie j dobre zorien tow anie w  
po lityce  zagran icznej. P ism a dobrze 
zorien tow ane możina praw ie że z li­
c zyć  na palcach jednej ręki. Ale w 

osiatn.m  roku 'daje s ię 'zau w ażyć  zna 
ęzną w  tym  w zględzie popraw ę. N a­
wet ,,WarszawsiKi D ziennik Narodo- 

j#/y“ , k tórego  trzeźw ość sądu wciąż za 

ciem nia rusołilizm  bezw zg lędny i 
dogm atyczny pisze tak '>  o fó  słuszne 
uwagi.

Powtarzanie się pogłosek takich 
czy Innych I podnoszenie z u go  po­
wodu alarmów w prasie naszej I za­
granicznej, skłania nas do przypom­
nienia pewnej staic) prawdy polifycz 
nef, którą powinni stale mieć w pa­
mięci nie rylko ci, co polityką kierują, 
lecz także ogół społeczeństwa. Praw­
dę łę można ująć w .en sposób: po­
lityka narodu nie może być improwi­
zowana I zmieniana według czyjegoś 
WKLZ.ml się, musi ona — Jeśli ma 
być polityką na serio —  wynikać z 
rzeczywistości, musi być uwarunko­
wana danymi geograficznymi -i histo 
rycznymi. Tej zasady musi się leź 
trzymać polityka polska i nie ulegać 
ant popularnym prądom przemijają­
cym, ani czyimś zachciankom, an!

wszelakiego rodzaju plotkom, ani też 
insjsiracjoiń płynącym ze środowisk 
narodowi polskiemu wrogich.. '

Nasia polityka w stosunku dc Nie 
mieć musi być oparta na doświad­
czeniu dziejowym I rozumieniu tra­
gedii, wynikającej z położenia geo ­
graficznego nad Bałtykiem: musi się 
ona jednocześnie Ukryć z faktem, że 
Niemcy dzisiejsze pol-zebują normal­
nych stosunków z Polską I na żadne 
awanłury pozwolić sobie nie mogą 
2 powyższych dwóch kalegoryj fak­
tów wynika, że nie spuszczając z o- 
ka zasadniczych danych naszego dzie 
jowego stosunku do Niemiec, może­
my utrzymywać z nim* dziś popraw­
ne stosunki polityczne I p »e z  fo za 

1 pewnić i sobie spokój I usuwać po- 
i wody do rzrargów n. szerszą skale,

laik to wygląda, że. „W arszaw sk i 

D/iennik N a rod ow y1' zaczyna pi,woli 

rozum ieć w ytyczne naszej p o lityk i za 
granicznej, op racow an e ’ przefe 'M ar­
szałka, P iłsudskiego.

Ale w iaea  trny do Lu dendorlfa . Co 

m oże oznaczać jego  porozum ien ie się 
z H itlerem . In ic ja torem  tego porozu ­

m ien ia jest kanclerz. Coś chcia ł na 

tym porozum ien iu  zyskać. Ale co?

Przypom n ijm y, że w N iem czech 
w alka h itleryzm u z katolicyzm em  
zbliża się ja k  się zdaje do punktu 

szczytow ego. H itier musi zdobyć so­
b ie m oziiw ie  m ocne .opa fę ie  w  naro­

dzie  n iem ieckim , b y  w a lkę te wygrać. 
N azw isko  L u d en d orff a w ie le  w N iom  

ezech  znaczy . N ie ulega żadnej wąłpli 

wóści, że sędziw y 72-letni generał mo 
że będzie n ieraz zapytyw any grzerz- 

jiie  o iadę, ale i f i t  będżłe wdegćywał 
wrzenia decydującego. Zbyt mocno 

dał się on w  czasie w o jn y  św ia tow ej 

we znaki całem u św iatu, ny ludziska 
n ie by li skłonni p rzecen iać jego  ro li 

w  państw ie. Ale pewne jest, że m e be 

łlz ie  to rola ju ż dzisia  j decydująca. Bę 
dzie to nazw isko, będzie tó szyld, bę- 
d: ie to sztandar, k tóry  ma u łatw ić H i­

tlerow i Ru lturkam pl. H it ie r  genialn ie 

um ie w ygTyw ać uczuciow e m om enty 
i starał się w zm ocn ić swe stanowisko 

j;rzez scenę pojednania. Po jednan ie z 

Lu dendorffe in  n ie  będzie m ia ło  sikn.t 
ików w  po lityce  zew nętrznej —  będzie 
podporą h itleryzm u dla budow y Nie 
m iee. w alczącyeli z katolicyzm em .

Osi.
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. ign a cy Mościcki zw ie d ził wystawę architek­
tury wnęłrz w Instytucie Propagandy Sztuki w  W arszaw ie. Pana Prezvdeąta Rzp! 
ej, któremu tow arzyszył szef G abinetu W o jsko w ego  gen. Schalty, pow itał pre­
zes IPS prol. B. Pniowski i orezes Zw iązku Izb Rzemieslnicznycn oosef A . Snopcz/n 
ski. W* salach w ysiaw ow ych zostali przedstawieni aPnu Prezydentow i projektodaw ­
cy i w ytw órcy eksponatów, pochodzących ze sfer rzemiosła poiskiego. Zajęcie  
przedstawia Pana P re zyd e n ta 'R zp liłe j w  jeonym  z  artystycznych „w n ę trz" na

Wystawie.

Prawa i obowiązki komisji 
kontroli cen

W AR STAW A (Pall —  Uchwała Rady 
Ministrów o powołaniu komisji kontroli 
cen pizy prezesie rady ministrów, powzię 
w na posiedzeniu Rady Ministrów w dn, 
7*go bm. brzmi, jak następuje:

1) W  związku r nieuzasadnioną gos­
podarczo zwyżką cen na ca y szereg ar­
tykułów oraz niebezpieczeństwem, jakie 
jzfynie stąd dla realizacji planu inwesty­
cyjnego, zwiększenia zatrudnienia i po­
myślnego rozwo[u produkcji w kraju, po­
wołuje się przy Prezesie Rady Ministrów 
komisję kontroli cen.

W  skład komisji wchodzą: 
Przewodniczący, powołany przez Pre­

zesa Rady Ministrów, oraz ośmiu człon­
ków, w tym siedmiu powofanych przez 
Prezesa h d y  Ministrów po jednym na 
wniosek ministrów: spraw wewnętrznych 

| 'spraw wojskowych, skarbu, rolnictwa i 
reform rolnych, przemysłu I handlu, ko- 
n.unikacji i opieki społecznej, a nacto 
dyrektor biura ekonomicznego w Prezy­
dium Rady Ministrów.

Nowa Ula terroru władz 
litewskich

spada na poiskie nauczyiielstwo
K R Ó L E W IE C , (P a t). Ludność poi 

ska na L itw ie , zw łaszcza zaś m iesz­
kańcy terenów , gran icznych  z Polska, 
ż y je  ostatn io w  atm osferze w zm ożone 
go  terroru  w ładz litewskich . F rzędo- 
wa „L ic t iiv o s  Aidas** ogłosiła  ostatnio 
notatkę, donoszącą o w ytoczen iu  sjira 
w y  karnej dw ojgu  pryw atnym  nauczy 
cielom  jeżyka  polsk iego w pogran icz­
nych Dubinkach, gm iny gedroyek ie j 
o „p rooo iską  agitację ? podburzanie 
jedn e j części ludności p rz«c iw  dru-

O kolice Dubinek są zam ieszkałe 
p raw ic  w y ła f znic p rzeż Po laków  1 dla 
lego  n iezrozum iałe jest, jak  m ożna 
jiodburzać jedną cześć ludności pols

k ie j p rzec iw  drugiej, rówmież pols 
k ie j. Nauczyc iele ei, A tkoczan isówna 
i ib iańsk i nauczali p^iprostu dzieci ję  
zyka jKdskiego, co nic jest ustawowo 
w zbronione.

r '
N a leży  tu przyjm ninieć, że z tejże 

ty lko  gm iny zostano od r. 1935 9-ciu 
nauczycieli w  głąb L itw y , ukarano 
ssłdownie za nauczanie dzieci w  domu 
po polsku 25 m ieszkańców , a ad iiiin i 
strat y jn ie  6. W  notatce „L ic tu vos  Ai- 
( l«s u brzm i dobrze znana nuta, W ska 
/uje ona. że w ładze litew sk ie zam ie­
rza ją  zastosować nowe represje w sto 
snnku do jiolskich nauczycieli i m lesz 
ł.ańoów okolic  Dubinek.

Powstańcy o 5 km. 
od Durango

I  SI KBiiy i Teku do Looflp
ATENY (Pa) —  Samolot japoński „Ka­

ma K im " | lorki Wiatr) opuścił Ateny o 
godz. 5.40.

RZYM (Pat) —  „Kama Kaze" (Boski 
Wiatr) wylądował dzisiaj rano na lotnisku 
w Rzymie. .

Pa RYZ (Pat) —  „Kama Każe" (Boski 
Wiatr) po pięćdziesięciu minuiach posto­
ju i zaopatrzeniu się w benzynę opuścił 
lotnisko Littorfo, udając s,e w dalszą dro­
gę do Paryża.

PARYZ (Pal) —  Samolot japoński

„Boski Wiatr" wylądował o godz 13.34 
na lotnisku w Le Bcurget.

PARYZ [Pat] —  Samolot japoński 
„Boski Wiatr" wystartował o godz. 14.16 
z lotniska w Le Bourget do dalszego 
'otu do Londynu

LONDYN (Pal) —  Samolot Japoński 
„Boski Wiatr" przyDył na lotnisko Croy- 
don o godz. 15 m, 26 i wylądował o g. 
15 ip 30 po przebyciu trasy z Tokio do 
Londynu w 94 godziny 18 min. Przed wy­
lądowaniem samolot okrążył trzykrotnie 
lotnisko.

R ZYM , (P a t). A gencja  .Slctani do­
nosi z  ^Salamanki: w ojska  gen. M ola, 
p rzygo tow u jące się do ostatn iego ude 
rżen ia  aia Durango, oczyściły  i poprą 
w iły  swe pozycje , za jm u jąc m asyw de 
An iboto  i w zm acn iając położen ie na 
w zgórzu  Gorsea C liiqu i. wysokości 
100(1 m tr. Czoło w ojsk  powstańczych 
zna jdu je się w odlcgfośi i 5 kim . ud

Iłurango.
D w ie  eskadry łjor.ibardowców  

eskortow ane p rzez aparaty m yś liw ­
skie bom bardow ały dłuższj czas B il­
bao, n iszcząc 8 sam olotów , k tóre za 
m ierza ly  w ystartow ać z lotniska. Zn i­
szczono też w iele ob iek tów  wojsko- 
wy d i  o ia z  siatek na rzece N erv io i.
f ^

Zażartp walkf w Mar:r/cle
M A D R Y T , (P a t). Specja lny wysłań 

nik agencji lia vasa  donosi z  frontu 
m adryck iego, że oddzia ły  w ojsk  n a ­
ciowych zaatakow ały gw a łtow n ie  w  
ciągu nocy pozyc je  n ieprzy jac ie lsk ie 
na odcinku Carabanchel, zdcdjywając 
szereg punktów  ojsorn na drodze, łą ­
czącej Carabanchel z  Casa dcl Campo.

Zażarte w a lk i trw a ły  całą noc.
Atak, przypuszczony przez oddzia  

ły  rządow e, zagraża bezpośrednio po

zyc jom  pow stańczym  na w zgórzu  Ga 
rabitas o ra z  w zniesien iom  na wschód 
od Casa dcl Cam po.

Dziś nad ranem oddzia ły  rządow e 
po gw ałtow nej walec zdobyły  pozyc je  
pow stańców  ko ło  cnieiitarza w  Casa 
dcl Campo.

O godz. 10 rozpoczął się gwałtów 
ny po jedynek artyleryjsk i. Pociski 
dział powstańczych padają  koło  pała 
en nai udowego w  M adrycie.

W Madryt'e zabroniono 
tradycyjnych uroczystości religijnych

ZARAGOZA, (Pat). „Hermdo de Aragon" 
podaje następującą wjailoninfić % Madrytu: 
po m z  pi<Twszy nie byty obchicieone w Ma 
dryeie święta W ieli.iiikkik , w szczególności 
obenody w ciągu wicthiegn tygudnia. Rada 
otrouy Madrytu nakazała rozlepić zeodnle c 
zprządfconiem. rząOu w  W alencji, ogłuszenia 
zabraniające kołnclora pokazywania sfę ni 
uljey w tradycyjnym stroju nakładanym

przez hLszpank" w wielki czwartek i wielki 
piątek, zabraniające takie jakicbkolwieli mo 
dlow w kesciełach, cliUK-tai wszystkie zostały 
zniszrzone. a nawet słuchanie przez radio 
andycyj relig/jnych, nedawanych przez za- 
gianjre. Ogłoszenie te zaleca milicjantom bi 
czenic by nakaz został łciSIc wykonany i na 
kaznje śkdzenie oson fiodi-jrzanych o karoll 
rnm.

2) Komisja kołtoll t.wi:
a) zgtasza do właściwych ministrów 

wnioski w dziedzinie regulacji cen na ar­
tykuły. posiadające znaczenie dla gospo< 
darslwa społecznego i dla Ir tności, oraz 
zmierzające do zapewnienia nalełyń, pa 
dazy tych artykułów na irynek wewnętrz­
ny.

b) koordynuje działalność poszcze­
gólnych działów administracji w tym za 
kresie,

c) zgłasza do  właściwych ministrów 
wnioski, zmierzające do obniżenia kosz­
tów produkcji f wymiary.

3) Wnioski powyższe aotyczyc nędą 
wszelkich środków gospodarczych, a w 
razie konieczności również innych zarzą 
azen, jakie mogą być stosowane w gra­
nicach obowiązującycn przepisów.

4) Komisja posługuje się w pracach 
t badamacn swych istniejącymi jur dla 
tych spraw instytucjami i w tym celu ma 
prawo żądania wszelkich inłormecyi i *n« 
feriałów.

5j Ministrowie: spiaw wewnętrznych, 
spraw wojskowych, skarbu, rolnictwa i re 
form rolnych, przemysłu i handlu, komunf 
kac;i ora.i opieki społecznej deleguią do 
komisji na wrtosek przewodniczącego po 
jednym urzęoniku Uizęanicy ci stanowią 
biuro komisji.

6J Tok prac komisji ustala regu'amm, 
zatwierdzony przez Prezesa Rady Mini­
strów

7J Komisja ukończy działalność w ter 
minie, który określi Prezes Rady Minę 
strów.

' ’HnBiliTWiir*rn'iik -K V  /

Wybory o^wero ak& d fm la  
literatury

W A R S Z A W A , (Pat). W  dn. 10 i 11
l>m. odbędą się posi^d.cenia Po lsk ie j 
Akadem ii L ite ra tu r). AA' dn 11 bm. 
odbędą się w yb ory  now ego akadem i­
ka.

>1Oobzyryjnl'1 rteraci 
białoruscy w Z S.R.R.

M O S K W A  (Pał) — Na odbyfym  os*a- 
trio  w Mińsku zebtaniu pisarzy białorus­
kich stwierdzono źe do związku pisa­
rzy bictoruskich przedostali się lew icowi 
i praw icowi opozycjoniści oraz nacjone- 
liśc. białoruscy, jak Żyłbnow, któremu za­
rzucaj e nastroje ndc;onalistyczne. Zarecki, 
kiórego oskarżają o sympatie d ę  faszy­
zm u, Wolny, Staszewski, Dudar, Hcdyko, 
Klasztoryn oiaz lew .eewi opozycjoniści 
Duniec i 2uskin.

Lansbury ma byC 
u Hitlera

L O N D Y N  (Pat) —  8 . przew odca Le - 
bour Party —  Lansbury w yje żd ża  w po- 
niedz.ał ek d o  Berlina, gd zie  jakoby ma 
być przyjęty przez kanclerza Rzeszy.
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Rekordowy spadek 
franka f^ancusKiego

W A R SZA W A  .P.r, —  Sefuacją dzK 
ilejszych zebrań giełd walutowych był 
gwałtowny ipadek franka francuskiego, 
lak wiadoma, osłabienie waluty francus­
kiej ujawniło się już w późniejszych g o ­
dzinach w dniu 7 bm. W  dniu wczoraj­
szym zostało ono wyraźnie zaakcentowa­
ne.

Dzisiaj jednak zniżka przybrała roz­
miary rekordowe. Za przykład mogą sło- 
posłuiyć notowania w Londynie. W obec  
wczorajszego kursu zamknięcia dewizy 
na Paryż w wysokości *07.07, notowano 
dziś przy orwarciu *08 93, o godz. 12-ej 
zaś już 109.811, podczac gdy jeszcze przed 
trzema dniami kurs franka był względnie 
ustabilizowany w stosunku do funta na 
poziomie zbliżonym do 106.J5.

W  związku ze spadkiem franka fran­
cuskiego wszyslkre dewizy obce wykaza­
ły w Paryżu gwartowną zwyżkę.

Nowe wakacyjne 
instytuty sztuk!

W A R S Z A W A , (Pat). W obec  wielkiego za 

tnteri.5owajnra, jak ie w/inMimł zes.loroczr^  

VVakat,y.jn> Instytut Mztukj, to .którym ucze&t 
w czy ło  120 o-sób z całego kraju ' z glos. to się 

ix nad 1000), mm. W P . 1 OP. organizuje w  

r. b poza instytutem w  Gdyni drugi instytut 

■wakacyjny w  W iśle. Poza tym projetŁ.owane 
jest jeszcze otwarcie liiną 'raeciego instytu­
tu. na Iluculsziczyżinii-

Bute'ka koniaku 
z 1808 roku

LO N D Y N , (Pat,. W  poniedziałek sprzeda 

im  będztc z licytacji na korzyść jednego z 
przytułków toadyńskien butelka koniaku z r. 
1P08, .-'znaczona na 500 funiow szterllngów-

Już siq rozpoczęły roboty w*Sando^lerzu
K IE L C E , (Pat). W  Sandom ierzu 

rozpoczęte zostały prace wstępne 
przy  obw ałow yw an  i u W is ły , jaik rów 
nież prace p rzygo tow aw cze  do pod ję  
cia budowy w ielk ich  zakładów prze­
m ysłow ych . Do robót tych, na skutek 
zatrudnienia wszystkich  m iejscow ych  
i okolicznych  bezrobotnych, zaamgażo

w ano  300 bezrobotnych  z innych tere 
nów  w o j. k ie leck iego.

Rozpoczęte zostały prace p rzy  roz 
budow ie sieci w ysok iego napięcia na 
odcinkach. Moscice —  S tarachow ice i 
S tarachow ice —  W arszaw a. W kró tce  
też bedą w  pełn i podjęte prace p rzy  
budow ie rurociągu  z Roztok

Rad ze srebra
TOKIO. {PatJ. Agencja Domel do 

nosi. że Instytut Badań Firyc-zno-Che 
miernych ogłosił komunikat, w  któ­

rym  t ir e rd s i,  l i  udaKi się w  la bora 
rorium  instytutu w yprodukow ać rad 
syntetyczny ze srebra

Obsuwafóra się gara zasypuje drogi i koleje
BERN, (Pu l). W  jednej a At>i'n w Alpach w ł W  niektórych miejscach szyny pokryte

Jurajskich miedzy miejscowotoiaml Courta 

Moutierh obsuwające idę powoli zbocze Jór- 
- k f  zasypały, drogę ka.ito,<a(ną warstwą kil­
ku metrów grubość, i zaczęło już zosypywać 
inżysko rzeki Bfrse.

Również odcinek (om  kolejow go Taran  

nes —  M owUlers uległ i lezącemu żywiołu

ąa w arstw j wjiwkiośct 25 ni. Many ziemi obsu  

wającej się na pu»wierzcfctu 101 tys. m ir. oca 
niają na 2 i pół .niG ioa.

400 M bom jk ów  pracuje daJem i mocą 

nad oczj szczeniem arog. Lo n u m aac ja  na  

tk-ogach e zsypanych bedzie m o gb  być 

wkma jn p icro  «  p iw u tld a lek.

Sypią się kary na komunistów 
w Szwajcarii

ZURYCH (Pat) —  Proces przeciwko 
komunistom, którzy ułatwiali werbunek 
ochotników do milicji rzędowej w Hisz­
panii, zakończył się skazaniem dw^ch os 
katźonych na 10 miesięcy więzienia, ł-ch  
—  na 9 miesięcy I pięciu pozostałych na 
3— 6 miesięcy więzienia.

Poza tym wszystkich skazano na urta- 
tę praw oaywateiskich na okres S-lelnJ

Wilno godnie przyjmie 
miłych gości z Jugosławii
W czo ra j, 9 bm . o g o d z  1 8  w lokalu 

Polskiego Akadem ickiego Związku Zbli­
żenia M ię d zy n a ro co w e g o  „L ig a " o d o y ło  
się d ru gie  z kolei zebranie Komitetu 
przyjęcia gości jugosłowiańskich w  W il ­
nie, z ło żo n e g o  z przedstawicieli sfer ar­
tystycznych i m uzycznych m. W ilna.

Zebranie  o tw o rzył p m gr. Kazimierz 
D o w g ie ie w icz, repiezenfanł P A Z Z M  „ L i­
g a " , o d c z y tu je  artykuł IK C  ,donoszacy 
o wyDttnych sukcesach artystycznych 
chóru „ O b ilić "  w  Katowicach.

W  toku obrad zebrani członkow ie Ko 
miłetu ustalili szcze g ó ło w y Drogram przy 
jęcia gości |uqosłowiańsk.cn, a p o  skoń 
czonych oc td a c h  roi kupni większą ilość 
ó iie  ow na koncert, mający się odh^yć w  
dn iu  13 bm. w  sali Teatru M iejsk:egc na 
Pohulance o g o d z. 8 min. 15 W  progra-

mie przyjęcia chóru „ O b ilic "  poza  zwie 
dzam em  miasta w  szeregu przygo to w a ­
nych atrakcyj dla m iłych gości jugosło - 
wiańskich Komitet p rzew idział m. in. krół 
ką w izytę w cukierni „Jugo sław ia", q d iie  
roaacy naszych gości p p  Boszkowie, Ju­
gosłow ianie, pocho d zą cy z okolic Deba- 
ru będą przyjm ow ali „ O b ilić "  tak p o p u ­
larną w  Jugosław i. kawą p o  furecku oraz 
jugo sm w ańską m uzyką ludow ą i tanecz­
ną.

W o b e c  le g o  ,że mili goście jugosło­
wiańscy są m ło d zi, a znane im ojczyste 
m elodie taneczne podyktują niewątpliwie 
cnęć zatańczenia „k o ła "  albo  którego­
kolwiek innego z tańców jugosłow iań­
skich. z gó ry  w ięc przew idziane, że na 
to ma b yć miejsce w  cukierni „Jugosła­
wia", W ilnian ie  obecni łutaj 13 bm. p o ­
m iędzy g o d z  .4-tą a ó-tą p o  ootudniu 
będą mieli załem p ra w d o o o d o o p  e rzad 
ką okazję oglądania rasowych Juaosło- 
.rian w  ich tańcach narodow ych ,łak Od­
m iennych o d  naszych, a jednocześnie tak 
bliskich, jak bliscy p o  krwi jesteśmy sobie 
nawzajenr —  Stawianie p ołudnia  i p ó ł­
nocy.

Przedsprzedaż b ile łó w  na koncert 
chóru „ O b ilić "  o d b yw a  się w  lokalu Pol 
skiego A kadem ickiego Zw iązku Zb liże ­
nia M ię d zy n a ro d o w e g o  „Liga* (W .e lk a  
17 m. 4) w  godzinach o d  9 d o  14 i od 
go dz. 17 d o  21 oraz w  cukierni „ Ju g o - 
staw ia", a w  dniu koncertu w  kasie T e ­
atru M iejskiego na Ponulance.

Dom t odzlnny
Karola Szymanowskiego

Zo fii JS/ymanowskifj „O pow ieść  o 
aszym  domu** (NaikJau Książn icy At 
ts)., dedykow ana je »t  bratu —  Karo- 
.•wi. Koiążuia ta ukazała u ę  juz w u- 
ieghnn »ezonie, jednak m e uzyskała 
decyclowanegu uznania, ani rozgło- 
u Zbyto  ją zdaw kow ym i raczej recen 
jauu: —  m oże za ton osobisty, pój- 
am iętn ikow y, egocentryczny —  ino- 
e za posm acztk  m iedzioiejszej manie- 
y pisania estetyzu jącym i „unp iesjn - 
ai“ . T e  sposoby pisarskie, dziś już 
dyskredytowane, w yw o łu ją  podejrzę  
ie W ahosci tematu i zawodzą zw yk le  
im, gd zie  temat jest właśnie bogaty, 
dzie p io ro  dośw iadczone i zręczna e- 
onom ia środków  pisarskich ledw ie 
y  sjirustać m og ły  m nogości zjaw isk 
barw ności nasuwających się reflek- 
v |. —  Teraz, gdy śm ierć K arola  S zy­
manowskiego stała się dla tylu w P o l­
ce i na szerokim  św iecie  źródłem  naj 
sobistsze j żałoby, gdy chcia łoby się 
K.rokiemu czytelnictw  u przedstaw ić 
oniosłość kulturalną spraw y, szuka­
ły skw ap liw ie  w sze lk ie j in form acji 
iidom ości, gaw ędy, choćby i p u łk i 

N ie poto, aby rozk ładem  dnia, czy  
ością w yp i janych kaw  ob jaśn iać mu- 
\kę geniusza. Tw órczość  S y m a n o w  
kiego czeka wciąż jeszcze na rozpow  
, tchn ien ie i u fać należy, iż przvna jm  
tej teraz podejm ą m u zycy ten p ierw  
zy dziś narodow y sw ój obow iązek , 
resztą  życie tego tw órcy  skąpym  
yłoby jiifcrm atorium . Tow arzysk i, 
aram i ducha i wysoką, a wszech- 
uonną kulturą podb ija jący  sobie ser 
a ludzkie, tw orzy ł on — • /dawałoby

* *  *

< wymierzono im grzywny pieniężne. De- 
puiowiny komunistyczny Brunner, który 
odpowiadał jeszcze za inne przestępstwa, 
skazany został na 15 miesięcy więzienia, 
grzywnę pieniężną 1 utratę praw obywatel 
skich na przeciąg 5 lat.

b £RN (Pat) —  Stwierdzono, te ad­
wokat zurychski Rosenbaum .który został 
zaarasziowany jaku pośrednik pewnych 
czynników zagranicznych w  zaoparrywa- 

i niti w broń I amunicję wojsk rządowych 
w Hiszpanii, otrzymał z zagranicy kitka 

I m!llonów franków szwajcarskich. W  cza­
sie rewizji policja wykryła u niego oko*o 
miliona franków, Które przeaazane będą 
piawdcpodobr.ie władzom skarbowym- 
jffBWMiuM— u— — — — a w —

, ... « vny M ||7 y K l
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Inspekcja p. Premiera
W A R S Z A W A , fPat). Prezes rudy 

m in istrów  gen. S ław oj Składkowski 
w  tow arzystw ie w o jew od y  dr. D ziaao 
s?a dokonał w  dniu 9 kw ietn ia  r. b. 
inspekcji pow iatów  będzińskiego, 
zaw ierciańsk iego i częstochow skiego 
w w o jew ód ztw ie  k ieleckim .

Hm. Munters 
zatrzyma s ę w Tallinie

TALLIN (Pat) —  Łotewski minister spr, 
zagranicznych Munfers w drodze powrot­

nej z Helslngtorsu zatrzyma się w dniu 

16 kwietnia w Tallinie, gdzie odbędzie 

rozmowy z ministrem spraw zagranicznych 

Estonii —  Dreaukelem.

i  I  Lord Plymouth O
zwiedzi państwa pałtyCKie

R Y G A  (Pat) —  Z  H elsingrona do­
noszą ie  lord Plym outh w  końcu maja 

o d w ie d zi Finlandię, Es*onię, Łotw ę i Li­

twę

Źymi nic m i]ą  praw vyboresycb 
v gminach v Rzesiy

BERLIN  (Pat) — -  W  mysi dalszych prze 

pisów  w ykonaw czych d o  usiaw norym ber 

skich i ustawy o  samorządach, osoby p o ­

chodzenia żydow skiego nie korzystają w 

Niem czech z praw  w yD orczych d o  ciał sa 

m orządo w ych, ani też nie posiadają ra d ­

nych innych uprawnień, przysługujących 

obyw aielom  danej gm iny.

-A,   .--ASA

Z d u m ie w a ją cy  w ynal azek  
n a u k o w y

Pr.ir«racc Ktit&n&i
zwiędłej, zmarszczonej skórz.e

Znawca Książek— zawsze 
i wszędzie dobrze się czuje 

Qotrhe

„NOWOŚCI"
Wyooiyczalnia Ksiaiek

W iln o , JagleiiońSKa 16 9

Czynna od 12— 13. 
Warunki przystępne.

t \ M tu m n n w rm w i i n m r r in w n

PARYŻ (Pat) —  Projektowany między 
państwowy mecz piłkarski Francja —  W io  
chy me dojdzie do skutku, w  wyznaczo­
nym dniu 11 bm. w bandu, gdyż generał 
ny sekretarz partit faszystowskiej we W ło - 
szecn sprzeciwił się wydaniu paszportów 
plłrcarzom włoskim na wyjazd do Francji.

BERLIN (PatJ —  W  związku z zerwa- i sp otkanła
n era przez Włochy rrrędzypanstwowego

się — • w'>bec nieustannych św iad­
ków . Poeci, m alarze, ko ledzy-m uzycy 
m ogli go  z dnia na dzień  o b fe ^ o w a ć  
pvtać, kom entować. Gzemuż w ;ęc tak 
mało ow ych  objaśniających relacyj, 
c?emu rodzona siostra, o tym  czułym , 
dobrym  i y  ieczn:e  uśm iechniętym  bra 
cie p isze tak ostrożnie, w  tonie pow  
ściąganego, ale ślepego uw ielb ien ia? 
Ł a tw ie j w idać w ielb ić, n iż objaśniać. 
Karol Szym anowski p rogram ów  nie 
w ygłaszał, m an ifestów  nie pisał, ży ł 
wśród sw o ich  m iło i zw yczam ie, ate 
w ielka praca tw órcza, k tó re j dokony­
wał. stwarzała snadz m im ow o ln y  dy­
stans —  w ielkości.

M om ent uroczystego siożenia trumny ze zwłokam i Karola Szym anow skiego w 
grobacn zasłużonych, w  p o d z.e m ’ ach kościoła o.o. ‘ó u lin ó w  na Skałce w  K rako­
wie. Trum na została złożona w  sarkofagu, oboK g o L ó w  Stanisława W y s p n rk  

skiego, T. Lenartowicza i Adam a Asnyka.

„...Tymoszówka leżała w samym 
sercu Dzikich Pol". „Dom był partero 
wy, z jasnym dachem, z jednej strony 
otoczony lipami, z drugiej osłaniały 
go również lipy I dwa stare orz-cho 
we drzewa, osypane owocem co roku. 
Przez cafą prawie długość domu, od 
zacnodniej strony ciągnęła się biała 
weranda, gęsto dzikim winem obros­
ła. Okna były duże I jasne, zwłasz­
cza gdy liście opadły, gdyż lałem o- 
crenieły |e gesfo orzechy I lipy. Dom 
był pełen starych mebli...".
O to skrawki, skąpego jak  zw yk le  

i roztop ionego wr im presjon istycz­
nych  gierkach opisu s iedziby senaloT 
akiego rodu w edziby, która jak w iele 
podobnych na Uukralmie była „a rką  
p rzym ierza  m iędzy dawnym " a n ow y  
m i la ty", w k tóre j żyw a i w c iąż nara 
stająca tradycja  w ysok ie j ku ltu ry bv

ła zawsze aitrakcją dla rozproszonych 
jak sw oich  tak i obcych.

„Tymoszówka jest piękna... piękna 
I droga f nie wiem. czy mógtbym roz­
stać się z nią na długo. Nie wiem, jak 
mógłbym zdała od niej żyć i praco­
wać. Myślę, iż gaybym nie miał do 
niej możności powrotu do niej co ro­
ku I pewności moralnego wypoczynku 
I spokojnej pracy przei trzy mle.ląc* 
wakacyj w Tymosżówce, czułbym się 
lak człowiek, kfory musiałby wetąż 
pracować I być w ruchu, a nie miałby 
możności usnąć.

—  Tak to jest właśnie.., Byłbym 
moralnie niewyspany".

O to słow a w łasne K a ro la ’  S zym a­
n ow sk iego  o dom u rodzinnym . W ra ­
cał też do n iego  co roku —  z dalekie 
go św iata, gd z ie  się uczył, tw orzy ł i 
chłonął w rażen ia ; w raca ł z W arsza ­
w y, W iedn ia , Berlina, z Zakopanego 
i z da lek iego  Tunisu, skąd p rzyw ió z ł 
p ó rw s zy  zam ysł I I I  Sym fon ii. W racał 
nie sam bo p rzy w o z ił p rz j jació ł-m u­
zyków . D w ór lym oszow ieck i i o f ic y ­
na otw iera ły  się chętnie dla l.cznych  
gości. A rtur Rubiirsztein k łusow ał tam 
na „R yw a lu *1, a w ieczoram i w yg ryw a ł 
u lubionych Szopena, S traw ińskiego i

Jedno i wiedeńskich pisu fachowych ob- 
wieszcu onstni triumf wiedzy, który zadziwi 
wint. Nietylko sama przyczynił tworzenia kię 

rm iriu z ck  -ostała odkryta, lecz co ważniejsze 
sposób w jaki mogą być one asuniel* Matki, 
a nawet babki, mogą odzyakać świeżą, jasną 
carą swych dziewczęcych lat. Kobiety 50-cio i 
60-cioletnio oiiągają f  tadką, młodzieńczą skórę.—  

Skóra z wiekiem traci pawna żywotne od- 
żywera składniki, co spr-yja tworzeniu się zmar­
szczek. Ta składniki właśnie są obecnie otrzy­
mywana za starannie wybranych młodych swio- 
rzęt. Gdy się niemi odżycia skórę, czynią ją 
znowu .nłodą i świeżą. Są to zdumiewające 
wyniki Dadań prowadzonych w Uniwersytecie 
m ideńskim pod kierownictwem Prot. SUjakai. 
Wyłączni prawa na wynalazek tepo Profesora 
zostały nabyto kolosalnym nakładem kosztów

przez firmę Tuksloa. T e r  -yyciąg z zyjąeycu ko­
mórek, nazwany Liotel wehodz w zktad " j l ą «  
nie Krem u’io„alon (koloru rói.ow*yo). W y r w  
pujace doświadczenia p zaprowadza* • nad ki - 
bie.ami w wieku 60- :iu do 70-ciu lat dowi od»y- 
że zmarszczki znikły w ciąju  b-eh. tygodni —  

Stosuj Odżywczy Krem lokalon, koloru ró­
żowego, spreparowany według ory jia i ktep 
tran  "ŁJ-iego przepisu znakomitemu ja ry iln e fa  
Kramu Tokalon, co wieczór Odżywia i odmlr 
dsa skórę podczas snu. Z m a n in l l  szybka 
znikają. Po kilku lvy»dii > ,i będriar- w y j lr- 
dala «  lata cało mlodaiej. kram a zaś T aka ', i 
koloru białego (aio tłusty) używaj w ciągu data 
Rozpuszcza wągry ściąga r t l i r j " c s s  pery 
czyni z najciemniejsze) i najhardziej lo rtu  u  
skóry— gtadką, biatą i  de) katną. S_ ly ś lm y  
wyr k gwarantowany lub awrot y in ią ś iy

Gratis. Każda ssytaiai-zka ji< jazego pisma możn otrzymać botpłaU.o Luksusową „a##^ 
ką Pięznote: zawierającą Kram Tozaloa (różowy i biały), oraz ruAioaito ad^.eaia Pudru .ekk Ina 
Należ] przaałaś 50 groazy w saacakack aa awroł p.zesylki, opakowania i innych kos stów M  
firmy Ontas, oddział jf_ 5  Wartzawa. ul. Trangwtta 3.______ 1

Włochy nie pozwoliły swym piłkarzom
grać we Francji

spotkania piłkarskiego Francja —• W ło ­
chy, wyznaczonego na dzień 11 bm. w 
Paryżu, niemieckie biuro informacyjne do 
nosi, że związek francuski wystąpił juz do 
międzynarodowej federacji piłkarskiej, 
domagając się od Włocnów zwro>u kosz­
tów, poniesionych na organizację lego

z iąk , spod o fów kn  wyry wal kom pozy 
lo row i gotow a kartk i I I  Sonaty fo rte  
p ianow ej, k tórą  szytkownł na jesień 
dla publiczności bcrliń -k ie j. Paw eł Ko 
cliański jrodobnie opracow yw ał na 
sw ym  Stradivariusiie „Nuty*". A  H arry 
Neułiaus, pianista, kuzyni i towarzysz 
od la l najm łodszych, p rzez k tórego ro 
d/iców szlkołę m uzyczną przeszli 
wszyscy Szym anowscy, a Grzegorz F i 
lelherg, a Jarosław  Iw aszk iew icz, au­
tor libretta do opery  „K ró l R oger1*, 
g ryw a ją cy  za kob ietę w  dom ow ym  ka 
barecie. W  tym że kabarecie K aro l Szy 
niiinowi.siki —  w  domu zawsze „K a to ł"  
—  zdobył laury akom paniatora jako  
..muzyk Loewenstein**...

„Powróciwszy z przejażdżki, z nie 
odstępną Gamą u piet szlismy ogro­
dem w  dół, do „kompozytom!", aby 
wyc*ągnąC Kalota na spacer.

W  głębi ogrodu migał nam z da­
leka bielą swych ścian mały domek z 
gankiem na słupkach, oorosłym wino 
roślą. Jesienlą dawała ona drobna gro 
na, o małych, słodkich jagodach.

Latem spędzał w nim Kalot cały 
prawie dzień.

Widzieliśmy go już z daleka, gdy 
siedział w oJwartym oknie, w białej 
tenisowe] koszuli, pochylony pad nu-

ftromltó telegraficzna
—  O T W A R T O  STA ŁE  P O ŁĄ C ZE N IE  T E ­

L E F O N IC Z N E  pomiędzy Japonią a  Argemiy 
ną

—  PO  35-DNTOW YM  STRAJKU u k o ln i­
cy Hudson Motor Car Company w  Ameryce 
jv stamowpi powrócić do pracy. Pomiędzy 
dyrekcją a przedstawicielami związków zaw-o 
dcwych doszło do porozumienia.

—  PR ZYJA ZD  M IN . T A T a RESCU D O  a N  
KARY nastąpi 29 kwietnia w dzień tureckie 
go święta narodowego.

—  PŁK . L1NDBERGH  z małżonku, przy­
byli dziś po południu samolotem na loaniskę 
w Gaświ<jc. ,

—  A M BA aA D O R  RZESZY  N IE M IE CK IEJ  
R IB B E N TR O P  został w ranra j przyjęty w 
Ecreign Office- przez min. Edena, Itozimowa 
doi oczyta ogolncj sytuacji enropeyskicj.

—  M IN ISTE R  E D E N  odbył wczoraj dloż
szą rozniowę z premierem dunakim itaun 11
giem.

—  A D M IR A Ł  E STO Ń SK I SA LZA  I K A PI 
T A N  M ARYNARKI W IE L K IE J  B R YTA N II  
CA1 ANO fIG H , należący do  administracji kon 
troli nad wykonaniem układu o nieinterweas 
cję [snzyliyti wczoraj do Cherbourga,

—  D U N SK tl-N IE M tE C K IE  R O K O W A N IA  
GO SPO DARCZE  zostały w  dniu dzisiejszym  
Jromyślnic zakończone.

—  P R E Z Y D E N T  R O O SK YE LT  ZA P R ZE  
C ZY ł, poiergicznie pogłoskom, rozipowszecb 
nionyro (irzcz prasę zagraniczną, jakoby m-*l 
on nosić się z zamiarem obnizenja ceny .-ło 
ta

K siądź prezesem i * i s z h  
p h a rsk irg o

BRUKSELA (Pafj —  Prezesem belgij­
skiego 7wlązku Piłki Nożnej został usiądź 
Dechalne. Jest to pierwszy wypadek w 
historii piłkarslwa, aby duchowny kiero­
wał związkiem piłkarskim.

óagaanienie 
restauracyjne Bazyliki

Miimo, że B azylika  zastała już o d o  
stępnioina dla w iernych  i odbyw ają  
się w  n ie j nabożeństwa, rob o ty  restan 
racy jn t w ew nątrz św iątj-ni trwa ja. VJ* 
ch w ili obecnej roboty restauracyjne 
koncentru ją się głów n ie w dw óch  ka 
plicach, a m ian ow ic ie ; W ład ys ław ów  
skiej i św. Jana. Na w ykończen iu  jes* 
restauracja k ap licy  św. K azim ierza, 
gd zie  do  w ykończen ia  pozosta ły j e « »  
cze  drobne szczegóły.

Jednocześnie K om itet Restauraeyj 
n y zastanawia się nad sprawą od re­
staurowania figu r znajdu jących  si< 
nad św iątyn ia. Jak się dow iadu jem y, 
istn ieje projekt zm niejszen ia  tycL  fi-  
gur. "■

Aktualną jest rów n ież obecnie ksw  
stia odrestau iow an ia  dzw onn icy. Jewt 
to jednak, zda je  się sprawa dalszej 
przyszłości.

H P

i, ml. A  czasem dochodził nas urywa­
ny dźwięk fortepianu, gdy przygrywał 
krótko parę taktów.

Kalot podnosił na nas zmęczone o* 
czy.

Wracaliśmy z dalekich dróg, z go ­
rących pól, opici słońcem, radością I 
przestrzenią. A Kalot siedział co dzień 
do piątej po południu pochylony nad 
stołom w swej kompozytami.

Lato mijało go z uśmiechem, po­
stawiwszy mu pod oknami kolorowe 
malwy na straży. A  on siedział niezmoi 
dowanle, pełen zewnętrznej pogody, 
kryjącej jakże nużące nieraz chwile 
głębokiego zmagania się, nakazem 
mocnej swej woli, w twardym szuka­
niu wykuwdąey nowe wciąż drogi 
swej wysokiej sztuce..

Cod zie n n o  beztroskie tycie  zaczy­
nało s!e d1< Ketota d o piero  o d  piątej 
w ieczorem ".

* *ę-

Przez szkołę m uzyczną „przeszły... 
> resztą w szystk ie chyba dziec i z bliz- 
szej i dalszej rodziny**. O jciec „g ra ł 
doskonale i uznawał ty lko  m uzykę naj 
lepszą. G ryw ał 7 dziećm i na cztery rę ­
ce Beełhovena i M ozarta, aaw a ł im  
najtrafn iejsze w skazów ki i od dzieciń  
stwa w yrab ia ł w  n ich  smak m u zycz­
ny. T o  też zła m uzyka n ie  m iała do 
stępu do  tym osz,vw ickiego dom u” . W  
rękach takiego ojca, w  takim  otocze­
niu —  jakże w dzięczn ie m usiały się 
kszta łtow ać dusze dzieci. W ięc  też uie 
tylko K aro i —  żadne z m łodych  n ie 
zdradziło  m uzyki. P iękn ie  rysu  jo  się 
posiać pana Stanisława Szym anows­
k iego: — zam iłowania do ra u k  ścis­
łych, pogrzebane zdaw ałoby się obo- 
wiąz.kiem ratowania zadłużonego ma 
jątkn, od żyw a ją  z czasem  w  zaintere­
sowaniach i dośw iadczeniach am ator­
skich; Tym oszów ka , uratowana i 0- 
czyszcznna z długów , studia ścisłe (a- 
stronom ia i m eteoro log ia ), lektura,

oa jnow sze książOi i i czasopism a, m u ­
zyka; a jednocześnie pogodne usposo­
b ien ie zjednyw u jące mu ludzi, w p ływ  
na sąsiadów, k tórzy chcąc nie chcąc 
staw a '1 s ię p rzy jac ió łm i, go rą cy  pa  
trio tyzm .

„Do Diiskicn przyjaciół papy nak  
tał, między innymi,"  kapitan tELI- 
G O W Shl, późniejszy generał, bona 
terskl zdobywca Wilna I minister >pn< 
wojskowych w Wołnoj Polsce".

*  **

„W ś ró d  takich  pó l przed laty... * c i 
sną się num ow oli skojarzen ia m ick ie  
w iczow sk ie  —  Sop licow o, cen t-um  
polszczyzny... „B y łb ym  m ora ln ie n ie 
w yspany”  —  m ów ił Karo l Szym anow ­
ski i w raca ł co  roku na odpoczynek , 
111 regeneru jącą kąpiel psychiczną. O , 
u k  w ielka być musiała siła ku ltu ra l­
na takich gn iazd kresowych , gdzie n a j 
lepsze —  po darw inow sku  już b io rą r 
—  b io log iczn ie  najm ocniejsze rody  
zapew niały swemu potom stwu bezpb* 
czne i w łaściw e warunki, jak  na jbu j­
n iejszego rozw-oju! N igd y  n ie zapom ­
nę tego, co  m ów ił M elch ior W ań k o ­
w icz o tern jak iem ś nasłoneczn ien iu  
ku ltu !alnym , którego potem  starcza 
na bu rzliw e naw et i pozbaw ian e k o ­
rzeni d ługie życ ie  ludzkie.

T ym oszów k a  leżała w sam ym  ner 
cu dzik ich  pól.

Leża ła . Czas przeszły. Z n ie p o iy  
tych zdaw ałoby się, w iekam i grom a 
dzonych  kap ita łów  ku ltury ty le  zosta­
ło, co  zdążyła  zapksać gru źlicza  rę i a 
na papierze nutow ym  Ars tanga vila  
brevis. Kończę już ten fe lie ton : obo* 
rad io  transm itu je koncert z filh a rm o ­
n ii —  Artu r Rubinstein grał Nokturrr 
Szopena: en tuzjastycznym i ok laskam i 
proszony o  bis skarży się, że fo rte ­
pian rozstro jony.

Jhn.



Na Daleki Wschód
X. Nareszcie wśr6d Chińczyków^;

Z c iężk iego , w  aaw nym  stylu  ho- 
teru we Gkaasbłraie zerw ałem  się 30 sty 
-smia rank em, by jechać da le j do Da 
orenu. Jest to aikurat dekada od  w jru  
tzenm  z W arszaw y, a dop iero  p ierw  
sza noc, k tórą  spędzam  nie na kałach, 
*ecz w  m iękkich  i ubszernych betach 
hotelow ych . Zbudzony o całą gm izinę 
za późno , z im petem  doprow adzam  do 
porządku  m o j bagaż. M iejsce dla 
m n ie  w w agon ie  trzecie j k lasy j;st. 
Za cały pon iesiony trud, japońskie 
b itu  o każe m i zapłacie jeden tu tejszy 
do la r, c zy li 1 zł. 60 gr. W a lizk i niek-d 
w ie iru w a ją  za  urną, gdy pędzę na 

-oworzee w tow arzystw ie  m oich hole 
low ych  satelitów . Jeszcze ekspedycja 
ostu  poleconego. W skazu ją  nu że to 
itm . Biegnę we wskazanym  kierunku, 
r o z g in a m  się w ko ło , zapuszczam  się 
w jak ieś p iw n ice zarzucone starym  ru 
p ieciem , nie ma obiecanej poczty. W re  
s ic ie  ratuje m ni? m j7śl zbawcza. T o  
w tym  słupku przed dw orcem , tej w ie l 
tc ś c i co nasze słupy na afisze, mieści 
się ca fy  urząd pocztow y. Pogubione 
b ile ty  odnajdu ję w  którejś kieszeni i 
wkraczam  do wagonu pociągu  Lezpoś 
redmiego Charom  —  Dairen. B iuro nie 
bujało, za w yjątk iem  paru m iejsc w ol 
nycłi, ca ły w agon  za jęty różnorodną 
ehińsiką publicznością Tak  niedawno 
jeszcze w  konsulacie cl.ińśkiin w  W a r 
sza w ie napawała mdtie poczueiem  eg 
zo tyk i obecność k ilku  chińskich kup 
ców . a oto  jestem już pośród sam ych 
Ch ińczyków  i Ghinefc. E u rope jczy­
ków fu,ta i nie spostrzegam

Co za róizmca nnęuzy w yob rażo­
nym  sobie niegdyś a rzeczyw istym  wy 
glądfcm w nętrza m andżurskiego pocią 
gu. W ydaw a ło  m i się, gdy w y jeżd ża  
tam z  kraju , że w ,jak im ś sLanszym roz 
k leketanym  i  brudnym  w agon ie będę 
leża ł zaw in ię ty  w kożuch, we dnie i 
w  nocy  strzegąc w zrok iem  cerbera 
ruolch pakunków  przed kradzieżą. Że 
orzytkro będzie się otrzeć o tutejszego 
oasaiera . Tym czasem  m iękk ie ław ki 
i oparcia staw ią tutejszą trzecią kła 
sę na poziom ie  naszej drugie j, a jeżeli 
chodź o  wyghpi, to wagon ten prze 
wyższa nasze w agony, bo jest to  wnę 
Hze estetyczne i czyste. Czyste phreien 
ne p ok row ce  na oparciach pod głow ę 
i n ieskaziteln ie czyste i św ieżo zapra 
sowami b ia łe kurtk i sprzedaw ców  wa 
jonow ych  i służby restauracyjne j spra 
sdajsą schludne i m iłe wrażenie. A  
puhłiczność ,—  nie m ów ię  w  ogó le y> 
Chińczykach, ale ta, która ze mną tu 
ta j jodzie —  jest ubrana porządn ie i 
pr, sw o jem u  m alowniczo. i stro jn ie. 
Chińsko tw arz i ch iński stró j są to rze 
czy, k tórych  nie sposób zignorow ać i 
w * obrazić sobie, że się jest gd zie in ­
d z ie j n iż w Chinach. Lecz jeśli w z iąć  
p o d  irwasre sam  poziom  kulturalnego 
w yglądu  i zachow anie się publicznoś 
c i  cok o lw iek  J znszaiamckie, to zb ioro  
wisko, w k tórym  się znalazłem  odpo­
w iada  najbardziej m oim  w yohraże- 
J iom  o Am eryce (nb. zapew ne z  ko le i 
tak Teedokładuvm , j»K  w yobrażen ia  
o  M andżurii).

M o je  vis a vŁs, ■młody Chińczyk, u 
urany p o  europejsku, przegląda g iu - 
b j b a rw n y  chinslki m agazyn, a kurzy 
stając ze  zw oln ien ia  się m iejsca obok 
uuufc, składa tam sw o je  nogi, uwoln ią 
ne od  półbutów , puzostaw iunych pod 
ław ką Kazi mnie n ieco ten  obycza j, 
ale w iozę ze  jest on  tu przy jęty . Z le 
w ej strony miejsca p rzy  oknie, zw ró  
■i one do siebie p lecam i, zajm ują dw ie 
m łode Chinki. Istotn ie trudno jest od 
ró żn ic  os rfmilków odm ienne; rasy. 
Skrom ne ich sukienki czarne z b ia ­
łym , w łosj czarnie, zaczesane od  kar 
k u  w gó rę  i upięte w  w ęzeł o tak gład 
kidti splotach, że koa fiu ra  rob i w raże 
a ie im a jion iow e j rzeźby, oraz lttentycz 
ne rysy stw arza ją  pozór, że lo  nie 
d w ie  rózuc osoby, ale karia tyda, albo 
bożek o dwu tw arzach  zasiadł w tym  
wagonie. Czarny, 'bezpretensjonalny 
s tró j tych pań w  zestaw ieniu ze stosun 
k ow o  barw nym  ubraniem  m ęzezyzn  
poddaje m i wniosek: w idoczn ie tutaj 
barw ność ,.>Lroju jest racze j p rzyw ile ­
jem  m ężczyzn . K ob iety  ubierają się 
-skromnie i pow ażn ie. AJe nie tak pręd 
k o  7 uogóln ien iam i. Z ty ln ej części wa 
gonu  przeb iega  prze jściem  Ghinlka w 
jasm , zielonych  papuzich  w atow a­
nych spodniach, ta k im i różow ym  ka f 
łan ie , jaskrawo um alowana na tw a­
rzy. FMka kobiet ma na sobie japoń ­
skie kim ona, wzorzyste, ze zw isa jący
a

mi rękawam i i  z w idoczną pod barw 
ną m aterią poduszeczką na plecach, 
nadającą ca łej postaci pozór skulenia. 
—  wszystko tak czyste i świeże, ja l br 
dop iero  było w yjęte z gab lotk i

W ierzch n i s tró j Chińczyka, o ile 
nie jest to  kurtka, kołn ierzyk  i  kra­
wat, stanow i najczęściej długi, że lak 
pow iem , pokrow iec na całą postać, 
gładk i, dość obcisły i jednostajnej sze 
ro i oścj od ram ion  a ż  praw ie do stóp, 
zapinany na haczyk i, czy zatrzaski, 
bez żadnych guzów , a u góry zakoń­
czony sztyw nym  okrągłym  kołn ie­
rzem , op ina jącym  szy ję  aż pod bro 
dę. N iebieski, a  szczególn ie j czarn\ 
ko lor upodabnia ten strój do księżej 
sutanny, w ięc w ydaje m i się że k lery  
cy za jm ują dużą część wagonu Z pod 
tego pokrow ca, gdy Chińczyk usią­
dzie i rozgości się, rozp inając swój 
stró j, -wyziera ca ły  szereg k rótk ich  sta 
n ików  i czarne z jedwabistej materii 
spodnie coraz węższe ku stopom , aż 
w reszcie ciasno zw iązane w kostce 
h ic  zainożiny i bard zie j okazały oby 
w afel ustroi się w  obszerny b rązow y 
kaftan o szerokich rękawach, podbi 
tv  futr.rm i zapinany na pętle  z kręco 
n tgo  sznura. Oto taka patriarcbalna 
postać, jakiś w ysoki i rozrośn ięty o j­
ciec rodziny, o tw arzy godnej i łysej 
o a s zc e  rozdętej i w yp ię trzon e j w 
ta Styczne kondygnacje zasiada w ław­
kach. W ie lka  ilość futer św iadczv. żc 
jestem  -w kra ju  gdzie i;c.h nie brak. Ob 
szerne bobrow e ko łn ierze  i czapki fu 
trzaue zdobią w ielu. A oto jakiś pan o 
dob ro tliw e j tw arzy z parasolem  k tóry  
nie w iem  iku czem u służy pośród siar 
czyste j i pogodnej z im y, odw iązu je so 
Lie fu tro  z szyi. Jest to .poprostu skó­
ra łasicy z otw orem  w yciętym  u gło 
wy, p rzez k tó ry  przetyka się ogon i 
zaciska w ter. sposób doko ła  szyi ten 
p rym ityw n ie  skonstruowany kołn ierz. 
Sąsiedzi obm acują tę skórkę ze znaw 
stwem. gładząc się po kołn ierzach  za 
błębiają palce w  isiełóć zrzuconych fu 
ter —  naród w idoczn ie chętny do 
w szelk ie j tranzakcji i nastaw iony do 
każdego przedm iotu  tow arow o.

M łody człow iek , zachow u jący się 
coko lw iek  hałaśliw ie zaw iera z dobro 
fliwyrn w łaścicielem  łasicow ego ko ł­
nierza znaj im  ość. Pow sta ją  z m iejsc 
i nachylają się przed sobą n iziu tko 
oddając ca ły  sz.ereg uk łonów  z nieco 
przesadną gorliw ością , w yp ływ a jącą, 
o ile  m ogę się zorien tow ać stad, że 
nii' są to  honory oddawane serio. Zeu 
m peizow an ie  fo rm  każe iin ten stary 
obycza j traktować nieco żartob liw ie. 
Od.In wszy ukłony w yprostow u ją  się i 
w ym ien ia ją  w izytów k i.

Spokojny par i  parasolem  medłu 
go tu gości. Zaciska dukoła tswpj szyi 
łasiczą pętlicę iw  cudacznej czap ie od 
cl odzi ku swemu przeznaczeniu do­
brego wujasz.ka. Xa wolnych dwu ław 
kaeh rozgaszę/a się teraz hałaśliwy 
m łody cz łow iek  ze swoim  p rzy ja c ie ­
lem. kradą się na ławkach, a że ław  
k: są krótkie, n ikogo  n ie d z iw i ani 
gorszy, że nogi tych panów  w skarpet 
kech w ędru ją  kędyś po szybie okien­
nej A le  d w a j m łodzi ludzie przebiera 
ją  m iarę dozw olonej i sym patycznej 
nonszalancji. Są zupełnie w idoczn ie 
nie bardzo trzeźw i i zachow ują się 
n ieprzystojn ie. M łody człow iek kupn 
je lem oniadę i dom aga isię czegoś od 
sprzedaw cy w  sposób awanturniczy. 
Ten strop iony przynosi szklankę. 
Fłytn pieni się i prze lew a przez brzegi 
spływ ając do schludnego kosza pMrio 
go barw nego  towaru. Tow arzysz  ha­
łaśliw ego pasażera, szerok i chłop, z 
tw arzy  m ieszanina Chińczyka i Yaoke 
sa, rozw alon y n ieprzyzw oicie , R n i oię 
wstać i p lu je pod ławkę. N ie jedo i ta 
k i w yczyn  w idzia łem  tuż w  życiu, ale 
tu specjaln ie razi on, bo  wszystko jest 
czyste i wym uskane. Yankes kupuje 
cukierki. Chowa w kiesz.-oi kam izelk i 
ta iiie szk iełko b łyszczące um ieizczo- 
ne dla zachęty w pudełku i puszczo w  
ruch szerok ie szczęki m iażdżąc słnd 
ką masę z m laskaniem  N ią  mam no 
jęcia  co m oże kosztować t tka modę 
ża porcja s łodyczy M oże oiąćriziesiet 
centów , m oże w ięcej. W skazu ję  na ład 
nc niednże pudełko i daję doiara. 
Sprzedawca oddaje m i 50 cen ' Sw i 
jeszcze 20 i jeszcze dw ie dziesiątk i 
Dziesięć centów-, c zy li 16 groszy. P ew  
nie ze 20 sztuk cu k ierków  zb liżonych  
do naszych irysów . Japotek ; slandar 
tew y  wyrób. M ac Turek .

Coraz bliżej koronacji królewskiej
w Londynie

YV Londyn ie  ciekaw ość i za in fere 
suwanie publiczności angielskiej są w 
c iło śc i za absorbowane szczegółam i 
p rzygo tow ań  do  zb liża jących  się uro- 
o ys ioścó  koronacyjnych . Prasa pod 
tizyn iu je  i podsyca jeszcze to zaintere 
sowanie, poda jąc różne in form acje  za 
kulisowe. Tak  w ięc ob liczono już, że 
w yszycia  i dekoracje u n iform ów  pa 
radnych dla o ficerów  wszystkich ro ­
d za jów  brom  w  arm ii angielskiej uło 
zone jedno obok drugiego u tw orzy ły ­
by pas długości 45 kilometrów-. Deko 
racje kw ietne będą w ym aga ły  olbrzy­
m ie j ilości k rzew ów , talk, iż np. w  cie 
p larn iach przygo tow ano  10.000 rodo 
dendronów, których  kwiiaty w  ko lo  
raco oiałym , czerw onym , niebieskim  
tw orzą b arw y dom u królew sk iego. 
Koszty tej tylko dekorac ji wyn iosą z 
górą 3.0u0 fum ów7. Płaszcz koromacyj 
ny, k tóry  zarzuci na ram iona król .Te 
rzy V I w dniu koronacji, jest h isto­
ryczną szatą, Iktóra liczy  już 116 lat 
istnienia i by ł po raz pierwtsz’ ir/vty 
w  czasie koronacji Jerzego IV . W ar

Wnda zamiast powietrza

I I

teść tego płaszcza nogalu haftow ane
go i ozdobionego drogim i kam ien iam i 
w ynosi 25.000 funtów . Z łote n ici, któ 
rym i przetykany jest płaszcz kr Ole w 

zostały sprowadzone w- swoim  cza 
sit z Japonii g d y ż  ty lko  tam  posiada 
m tajem nicę .wyrobu złotych  nitek 
nie czern ie jących  z b ieg iem  czasu

•ftieck od jutra

* y»- . • * •. . v.".
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rozpoczyna
Jimm-----------------_JT2J|

se/i/s/a c j i e  O i /ł/ł
Właściciel „Adiii“ w Warszawie
i k a : o  zarzut sipdsostwa d*uih brządiii-

k ó #  p c ń & t v i O w v c n

W  Am eryce przystąpiono d o  p ro d u k c i 
opon, które zamiast pow ietrzem , są na­
pełniane ...wodą p o d  wysokim ciśnieniem.

1 O p o n  takich używ a się d o  traktorów i 
niektórych w o zó w  Ciężarowych. Sa p o d o b  

no elastyczne i bardzo  trwałe.

Ma|or węgiersKi —  
przem ytnik iem

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu znalazła się sprawa zawoaowe  
go przemytnika walut, obywatela węgier 
skfego, majora Indiha vel Ingira. który 
został ujęty grudnia ub. r. na granicy 
polsko • gdańskiej, pi ty czym odebrano 
mu 21,000 zł. i 300 dolarów.

Sąd Oki w Gdyni skazał go na pot- 
i tora roku więzienia ’i 40.00C zt. grzywny 

z zamianą w razie mełciągalnołcl na wię 
zienie, licząc 50 zł. za jeden dzień wlę 

i zienla
Sąd Apelacyjny utrzymał w mocy wy 

rok pierwszej instancji, podwyższając spo 
sób przerachowanla grzywny w az »  nieł 
dągalnoici na 100 zł. za jeden dzień wie 
zienla.

Ret&blltacja ttśeiovych
W  rubryce, zatytu łow anej „C o  o 

tym m yślic ie  w T im esie  z <lma 3 tu 
tego 1537 r. Ahee J Cooper stara się 
■zi ehabilitow ać teściowe, dziw iąc się, 
czemu zarów no w literaturze, jak  i w 
życ iu  przyp isu je się tym  przem iłym  
nieraz i liico cen io iijm  kobietom , tak 
dalece p rzyk re  ro le  i zw iązane z, nim i 
rożnego rodząju złośliwości. A lice  J. 
Cooper w żvw a pisarzy do w zięcia  w 
obronę teściowych.

Ryba Zyworodrąca
unikat polskiego morza

H EL, (Pat). Nu polsku li wadai-h teryto­
rialnych zatoki puckiej jo jflw iiy  się ostat­
nio ciekawe ryby, biinlzo rzadko naogól lu- 
wione przez rybaków ze względu na zniko­
mą irh ilpar, t. zw. kwapy lub miętusy mor 

skie (zoarces viviparusj, które stanowią swe 

go rudzuju osobliwość naszego morza, gdyż 
ną rybami żywo ro d z ą c y  mi. Najw iększe polu 

wy tych ryb notowane były w roku 1925 i 
to w zaloce gdańskiej.

Kobieta zawładnie berłem królewskim?
Zwołany przez Eazylego Kwiena do j berła władzy. Opromieniony stawą zmar

Pińska kongres C yg a n ó w , który w yorać 
ma n o w e g o  w ładcę narodu cygańskiego, 
zb ie rze  się p ra w d o p o d o b n ie  w  ko cu 
me|a. Na k o n g r e s  p rzyb ę d ą  C ygan ie  nie 
tylko z Polski, lecz także z Rumunii, C ze  
c h o s ło w a c j i  i W ę gie i 

N ajpow ażniejszym  kandydatem jest 52- 
letn Bazyli Kw iek, który w  s w o im  cza­
sie a bdykow ał na rzecz Matejasza K w ie -  

ke, oraz M ichał Kw iek, który dotychczas 
leszcze używ a tytułu króla. M ichał Kwiek 
«d n a k  nie c ie s z y  się D o p u la rn o ś c ią  ze 
w zględu na s w o j  gw a łto w n y charakter.

Test zresztą inny jeszcze Kandydat do

tego barona Matejasza Kwieka wystąpi 
| z kandydaturą rów nie^ je go  najstarszy 

syn —  m łodociany Ryszard

Na kongresie pińskim sensacyjną kan 
dydaturę zamierzają postawić C ygan ie , 

1 obozujący nie daleko G o rlic  w  M atopol 
! sce Zachodniei, b hczący oko ło  2,OPO 

gtów .
Po raz pierwszy w  historii narodu cy 

ganskiego mają on' zgiosić kandydaturę 
kobiety. Będzie to praw dziw ie rew olucyj 
ny wniosek, nie Dos.adajacy precedensu, 
kobieta bowiem  w patriarchalnym ustro,u 
cygańskim spychana była  zawsze na dru

qi plan i niewielką o dgryw ała  rolę.
Kandydatka C y g a n ó w  go.hckich nie 

jest zbył m łodą ani piękną, ma to być 
jednak wyj ^tkowa niewiasta, odznaczają­
ca się dużą dozą lozum u, jakiej m ogliby 
jej pozazdrościć nawet m ężczyźni. O d  6 
lat ku zadow oleniu  wszystkich rządzi 
swym obozem  Z  najdalszych zakatkow 
Polski przybyw ają d o  niej C ygan ie  z pro 
śbą o radę.

Fom im o wszystkich zalet kanaydatura 
iej na królowę C yg a n ó w  zdaje  się mieć 
niewielkie szanse. Pomóc jej m ogą ewen 
tualne spory m iędzy poszczególnym i kan 
dydnłam i d o  tronu cygańskiego.

W eąuzic ok ręgow ym  odbywa się 
sensacyjny proces, w ytoczony ,pczeż 
dyrektora nocnego dancingu „A d iia " ,  
Franciszka M oszkow icza, p rzeciw ka  
wyższenru urzędn ikow i m onopolu  ty­
ton iowego, literatow i, leg ion iście 
K azim ierzow i Czyż uwiskienni i radcy 
mimistarslwa tJk aibiL, Radosławow i 
S lachowskiem u.

Franciszek Moszikowicz poczu ł się 
dotkn ięty artykułem  zam ieszczonym  
w tygodniku „M erkuriusz P o lsk i", 
gdzie znajdow ała się recenzja krytyku  
jąca Hem ara, jako autora przeróbk i 
operetk i „P ięk n e j H eleny11. Na scenie 
śpiewano piosenkę, w  której znajdo 
wała się taka zw rotka:

„K a żd y  przed w ieczorem , gdzieś 
fo rsę  pożycza

Rano cała fo rsa  jest
u M o szk o w ic za '.

„M erkuriusz Po lsk i", k rytyku jąc 
Fem nra jako autora, wysunął zarzut, 
że robi on reklam ę „handlarzom  ży- 
wj-m towarem  i by łym  szpiegom  au 
.slriackim “ . M oszikowicz zw róc ił się 
do redakcji tygodn ika i zażądał spro 
stowarnia. Po  paru tygodniach na ła ­
mach ...Merkuriusza" ukazało sie spro 
stowanie, w yraża jące ubolewanie.

W yjaśn ien ie  od redakcji n ie  z likw i 
dowiało sprawy, gdyiż, jak tw ierdzi p. 
M oszkow icz numer „M erkuriusza", 
zaw iera jący  recenzję „P ięk n e j H ele 

tv v “ , rozsyłany b y ł do  różnych  instyku 
cy j, poselstw  i ambasad zagran icz­
nych , W obec tego  Moszikowicz np 
własną ręlkę p oczyn ił starania, abv n 
jaw nić autora artykułu. D ow iedzia ł 
się, że jest niim literat i  urzędnik mo 
nopohł Kazim ierz Czyżowski. P rze ­
c iw ko  urzędn ikow i wniesiona została 
skarga do sądu. F rzedn ik  pow oła ł w

charakterze sw-iadka radcę m in ister­
stwa skarbu, Radosława Stachowskie 
gc, tw ierdząc, że on w iośnie b y ł jego 
m iom ia to rem . W  toku śledztwa rad 
ca Stachow.ski zeznał, że słyszał od 
sw7ego ojca, b. plenipotenta hr. Piitoc 
k iego,’ że M o^zkow icz m iał zatarg z 
p.enipotentem  Stachowskim  i g roz ił 
mu sw oim i stos unik a m i w  w yw iadzie  
austriackim . Po tym incydencie gen. 
Huyen, nam iestnik ówczesnej Galicji, 
w ezw ał S lachow skiego —  ojca lir Po  
tock iego i obu groz ił represjam i.

Po tych ośw iadczeniach Mos/Jko- 
w icz złoży ł dodatkow y akt oskarżenia 
p rzec iw ko Radosławow i Stachowskie 
mu.

Moszikowicz w skargach tych do­
w odzi. że zawsze pozytyw n ie ustosun 
kow-ał się do polskich poczynań nie 
pod iegłościow ych  że u kryw ał i ż yw ił 
w  swoim  hotelu  we L w o w ie  leg ion i­
stów- Oskarżeni zapow-iedzieli prze- 
p 'ow 'adzen ie dowodu praw dy, wobec 
czego proces zapowiada się niczw-ykle 
sensacyjnie

Ze swrej strony M os/kowiez pow o 
h ije  się na prof. A llerhanda b. mini.-t 
i a Steslow icza, prof. Hartleba i in 
nych. Maja oni zeznać, że w k a w iar 
n i M os/kow icza w e L w ow ie  (idbvwra 
ł y  .się konsoiracy inc zebrania działa 
czów  n iepod ległościow y ch.

Oskarżeni pow oła li »w iadków  od 
wodow-ycli, m iędzy innym i prezyden  
ła  W arszaw y Starzyiiskiego i płk. Ju 
ra - G orzecliowskiego, na okoliczność 
że wśkutek denuncjacji M oszkow ieza 
w komedz.ie austriackiego w y w iadu 
pow ieszono ukrywa jącego się we L w o  
w ie  legionistę polskiego.

Ro/.praw-ie p rzew oifu iczy sędzia Ja 
nicki. £ ,

Zawieszenie Ligi Obrony Praw Człowieka
Obywatela

Starostwo , .omW  ie środkow o —  
warszawskie zaw iadom iło  Zarząd L i  
£i .iitrony tTaw7 tizlow ieku  i O byw a 
U la  o  tym. że  nastąpiło zaw ieszen ie 
działalności L ig i.  I

M otyw y te j deeyzjt tw ierdzą , że

L iga  prrfk iw -za la  przep isy prawa o 
stowarzyszen iach, że w ) kraezała prze 
c iw ko  porzi|(ikov, i i b "zpieezeóstw u 
p.m liczneniu, że za jm ow ała  się losem 
w ięźniów  politycznych  i t. p.

Będzie wkrótce czynna
radiostaefa Warszawa II

Pierw szą więkiszą stacją Po lsk iego  
Radia była stacja na fortach  M okotow  
skich. Po uruchom ieniu radiostacji w 
Raszynie stacja m okotow ska była n ie 
czynna. W  ostatnich czasach stacje tę 
gruntown ie przebudow ano i  zostanie 
ona w krótce uruchom iona jako rad io  
siacja W arszaw a II.

Pow stan ie te j stacji -wiąże się z o 
gó lnym  j>r:»graiiu-m rozbudowy rad io  
fm i i  w Polsce w kierunku zakładania 
rad iostacyj lokalnych. W arszaw a I I  
bedzie obsługiwała tySko stolicę oraz 
okolice podw arszaw skie w prom ieniu  
ok-oło 80 k im

Sprawa praf. Cybichowskiego w N. T. A.
N a jw yższy  T rybu n a ł Adm inistra- 

c y jn y  rozpoznaw ał skargę prof. dr. 
'/ .igmunta Cybichow skiego p rzec iw ko 
decyzji M inisterstwa ,W R . i O P  prze 
noszącej go w stan spoczynku.

Przed  dw om a laty, w  okresie w io  
sennych egzam inów  na w ydzia le  pra 
wa U n :wenfetetu Józefa Piłsudskiego 
w ybuchł skandal. Prasa podała  w iado 
mość, iż p ro f. Cybichowslki p rzepro ­
wadza w  sw oim  m ieszkaniu collaąuia 
dia studentów, przystępu jących  do eg 
zanunu, przwczem  pobiera od nich na 
rękę opłaty, n ie pi zew idziane w7 prze 
pisach uniwersyteckich  Studenci zgła 
szali się m asowo na colloąiirm , któ 
re m ia ło  w yb itn y  w p ływ  na rezultat 
egzam inu Sprawa stała się głośna i 
w zbudziła zainteresowanie senatu aka 
dem ickiego. P ro f. Cvbiohow.ski przer 
w-ał egzam iny i poprosił o rozpozna­
nie sprawTy  przez profesorsk i sąd dy­
scyplinarny. D o czasu orzeczenia sa 
du d y sc u p liny m ego  prof, Cyhichow- 
ski został .zawieszony w  czynnościach 
T rw a ło  to przez dwu lata. Ostatmo m i 
nister AA7R. i OP. p rzen iósł profesora 
w  stan r,;ecz\nn-"

D ecyzje  te zaskarżył p ro f. C.ybi-

e g z a m in ó w
.przygotowuje dośwuuk-tony b. naucz, 
^im n. w  zakresie programu nowego 
i  darwmego tyipu gmm. Specpiność- poi 
■ki, m a‘ematyka, fizyka, p rry o d a . 
Na ika aolidn i  OjStala przystępna, 
/gtoszenia do redukcji „Kurjera W i- 
ień a k ie ęo ' po godz. 7,30 wiec z. luL 
telefonirznił nr. 1 -  «4 , pukćj «5, od 

goda I I  rano do 7 -wiec*.

chow sk i wyw7odząc, iż w  jego  sp -aw ie  
nic zapadi jeszcze w7yro)k sadu dysc\ 
p ’ .nam ego. Rozpraw ie w7czora jszej 
przew odn iczy ł j)i\7zes N T A . Hełczyń- 
ski. Skargę profesora pop iera ł adw-. 
Jerzy Czerwiński.

Sąd zapow ledzia ł ogłoszenie w yro  
kn na dz. 18 maja.

Cijiby Rad& W1. hby Rolniczej 
nwyrMt mibh bjó 

roi* azaDfl ?
W  W arszaw ie duże zainteresowanie 

w zbudziło  ustąpienie gen. Żeligow skiego 

z W iieńskiej Izby Rolniczej. Na ten temat 

ktąi? przeróżne pioiki „ A 3 C “ np. zamie 

śeiło taką pogłoską, którą drukujem y na 

odpow iedzialność tego ptsn.a:

M in . Poniatowski zd e cyd o w a ł rczw tą 

zać Radę Izo y Rolniczej w W iln ie , pole 

cając przeprow adzenie now ych w yoo rew . 

Ta decyzja ministra zwraca się ptzeciw ko 

grupie sen. M alskisgu, któia tw arzy epo 

zycję  przeciw ko gen. Żeligowskiem u.

Przy uastępiiych w yborach sen. Że li­

gowski niewątpliwie zostanie wybrany na 

członka Rady i prezesa Izb y.

Wyrok na „krwawego 
prskuratera* Makitrę

Sąd N ' jw yższy  w W arszaw ie roz 
pa iryw a ł sprawę G rzegorza M akitry, 
poruczn ika worsk iiKrainskich, „boba  
tei-a‘ ‘ (krwawych ro zp raw  doraźnego 
sądu wojennego, k tó rego .b y ł p u k u ra  
torem. „K rw a w y  p rok u ra to r" M ai it 
ra skazał na śm ierć przez rozstrzela­
nie w samym tylko Z łoczow ie  aż 17 
osób.

Ostatnio dzięk i przypadlko-w' ro z ­
poznano i aresztowano M akitrę, który­
b y ! nauczycielem  „R id n e j S zko ły ". 
M akitra, skazany został w yrok iem  *ą 
au w Z łoczow ie  na karę śm ierci, za­
m ienioną na m ocy anunestii na 15 lat 
w ięzien ia. Sąd N a jw y ż s z y  w yrok  sądu 
zfoczow.sklego zatwierd-ził
I

Wiceprezydent Łucka 
skazany na 5 lat

wiezienia
P o  dw u dn iow ej rozp raw ie  sąd 

ok ręgow y w  Ł u ćl u ogłosił w yrok  w 

6prawie b  w iceprezydenta Łucka Sta 
ni sława W asilew sk iego, oraz trz.ech u 
r^ędników zarządu m iejskiego, oskar 

iony-ch o nadużycia pien iężne

Sąd uznał w-mę oskarżonego W asi 
liw sk iego  we wszystkich punktach os 
karżtn ia  i skazał go  na łączną karę 5 
lat w ięz ien ia  i  pozbaw>enieir. praw  
obywatelskich  na lat 10; Leona Łyso 
n ia na łączną karę 2 iat w ięzien ir z 
pozbaw ien iem  praw  na lat 5, zaw ie­
szając w ykonan ie Ikary ma lat 5 K azi 
m ierzą K linkego i Andrzeja  Im id a  —  
j. jednym  roku w ięzien ia, z zaw ies ie  

n iem  k a ry  na lat 5.

D ob oszyM i st&pie p i f a  sądem 
DfTyaifcłycli

l*race nad p rzygotow an iem  aktu 
oskarżenia w  spraw ie mi.. Doboszyń- 
skiego, są w  pełnym  toku.

Sprawa będzie podobno podzie lo  

na na dwa procesy, z k tórych  p ierw  
sry  p rzec iw ko  inż. Doboszyńskiem u 
odbędzie się przed przysięgłym i, a dru 

gi p rzec iw ko innym  uczestnikom  
za.iść w  Myślenicach, przed  zw ykh  m 
tryhrinałem karnym .

Przed koronacją w Anglii

m

Zdjęcie  nasze przedstawia of.cerow wszystkich roc rajów broni armii angieiskief 
w  specjainych mundurach, obow iązujący ch podczas uroczystości ko onacyjnych.
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Japoński lot iokio-Li Jy. i
W śród  liczmych i św ietnych  w yczy  

now Iotn iczycn, jak ie  od czasu p rze­
lotu Aitlamiyku przez L indbergha ab 
sorbit ją  uwagą ca łego  świata b y ły  ua 
zwi&ika am erykańskie, angielskie, poi 
vkie, n iem ieckie, francuskie... B rakło 
ty lko  jakoś nazw isk japońskich. W y ­
daw a ło  się to dziw ne. Przecież na ty 
lu innych polach  zdobyw ali żó łto licy  
m ieszkańcy N ippom i laury, w ykazu­
jąc godną podziwu form ę, energię, wo 
lę zw ycięstw a. T y lk o  lo tn ictw o zdawa 
k'.' się być ich słabą stroną K rąży ły  
nawet na ten temat niesprawdzone bii 
ze j w ieści, jakoby organ izm y żółtych  
w ysp iarzy  nie by ły  przystosowane do 
rozrzedz m ego  i ch łodnego pow ietrza, 
ja k ob y  na pew n ej wysokości tracili Ja 
ponscy p iloc i zm ysł orien tacji czy  
rów n ow ag i j t. p. i t p.

„K A M IK  4 Z A ‘\

Ostatnia w iadom ość P A T -iczn e j z 
T o k io  zoa je się zadawać kłam wszy st 
k im  tym  zakraw ającym  na bajeczk i 
gadkom  o rzekom ym  upośledzeniu 
poddanych  m ikada  w pow ietrzu . Sa 
m olot „K auoibaza" (Boski w ia tr) —  
głosi ta w iadom ość —  w ystartow ał do 
lotu T o k io  —  Londyn. Reuter konni 
nitkuje z k o le i o  p rzybyciu  samolotu 
do m ie jscow ości H anoi (Chiny). ,.Bo 
ski w iatr '* za trzym ał się n ieco dłużej 
na Form ozie. Przeciętna szybkość sa­
m olotu, k tó ry  unosił się na wy sok oś 
ci 3 tys. mi, wynosiła 340 kim

W cale n ieźle 340 kttn. na godzinę 
i wyisukośc 3 k im . Zdaje się, że Japoń 
< zycy n ie dadzą się zdystansować zna 
nym i uznanym asom sportu lotn icze 
go, jak  M olfisonow ie czy  zm arły  n ie­
daw no śm iercią  lotn ika W ile y  Post, 

Boski w ia tr*  (nomen amen) gotów  
k h  zanieść szybko, gładko i bez szwan 
ku aż na lo tn isko Groydon pod Lon 
ciynem. B yłaby to dla kra iny W seho 
dzącego słońca nielada reklama i po 
m yślny prognostyk  w  obliczu niedaie 
k iej o lim p iady 'w T ok io .

K IL O M E T R  'RU SZA N A  PO D BÓJ 

AZJI.

A p ropos  o lim p iady tokijskiej... 
1 ra fić  chce na n ią ka jak iem  nasz nie 
zm ordow any w odnik  i podróżn ik  dr. 
‘śo rab iew icz cwany popularn ie KPo- 
m ttrem . W zo rem  „o jca  składaka1*
I lenricha m a on już za sobą tysiące 
km , przebytych  wodą w  najgorszych 
n ieraz warunkach atm osferycznych  i 
ap row izacy jnych  (patrz: „K a ja k iem
do m inaretów’ ** i „K a ja k iem  do Szang 
haju“ ). Ogarn ęty— jaik sam w yzn a je

menlpczatną chorobą ka jakow ego  
w łóczęgostw a, przem ierza nasz K ilo ­
m etr a z ja tyck ie  szlaki wodne., n iby 
nieustraszony żeglarz am erykański 
S.ocum, co  na lupnnc' wdasnoręcznie 
sk leconej odbył p «d ró ź  doko ła  świn 
<a, a lbo  Allaim Genbault, co latam , 
sam otnie gon ił za słońcem m orz po­
łudni owych, a lbo R om -r, co na kaja 
ku p rzeb y ł A tlantyk. P oorzez  Indie, 
s iam . Chiny ma zam iar K ilom etr do­
trzeć do Tok io . Z .T o k io  zas ruszył o 
becnie „B osk i .w ia tr" by pnorzpz Chi 
ny, Indie. A zję  M niejszą, F.urope do 
trzeć do Londynu Dwa w yczvnv. dw a 
ewentualne rekord ' dla k tórych  ce­
lem bądź punktem w yjśc ia  stało sie 
T ok io .

Z N A S T A N IE M  .W IO SNY.

L o t  T o k io  — Londyn  jest jedną z 
im prez tm sugorujących tegoroczny se 
zo-i lotn iczych, żeglarsikich, podróż­
n iczych , odkryw czych  t zdobyw czych  
rekordów  Rok roczn ie, gdy ty lko  za 
pachn ie w iosną zryw ają  się do lo tów  
i sp ływ ów  ci wszyscy, Iktórym zacias 
c.o w kręgu codziennej sparzyzny i ru 
sza ją na podboje. A w ięc ruszyć ma 
w krótce kpt. Wilikims na łod zi p od ­
w od nej na  podbó j bieguna półno m e­
go. A w ięc w ylec ia ło  pięciu lo tn ików  
sow ieckich , by badać m ożliw ości żeg 
bigi w  strefie podb iegunow ej i u zy­
skać najkrótsze połączen ie z Ani ery

ką. A  w ięc m ałżonkow ie M ollison (już | saniam i, balonam i ( And iee), na nar- 
io zw ied zen i) szykują się do now ych  tach, na piechtę, 
jakichś gigantycznych  lo tów  A w ięc 
baw i już gdzieś na blislkim W schodzie 
( zy Egipcie słynny Lindlhei gh i zapew 
ne Wkrótce zadziw i świiał n ow ym  rę­
ko r dam.

O P A S Z M Y  Z I E M S K I E  K O L 1 S K O .

N iew iele  już chyba brakuje do tego, 
by zn ik ł z globuisa ostatni kaw ałek lą 
ou czy  m orza nad którym  jeszcze się 
n ie rozieg ł w arkot siln ika. W zd łuż, 
wszerz i nauikos opasują ziem skie ko 
INko n iew idzia ln e lin ie odbytych c zy  
odbyw anych  lo tów  i raidńw. Śm iały 
ród Jafeta —  jakby pow iedzia ł pseu 
dok lasycyk  — w dziera się wszędzie, 
nawet do  stratosfery. Kto w ie czy k il 
kanaście pow ojennych  la l ro zw o ju  lot 
n ictwa n ie dały dla zdobycia i pozna 
nia n iezm iernych  pustoszy’ ariktycz- 
nych i antarktycz.nych w ięcej, n iż po 
p tzedn ie długie dziesięcio lecia  m ozo l­
nych, uciążliw ych  p od róży  statkami.

„ B O S K I  v V IA T R * .

W raca ją c  do „Kam ikazy** c zy li 
„B osk iego  wiatru**, przypuszczać na 
ieży. iż pokona on  w szelk ie trudnoś 
c: i  zw ycięsko stanie na mecie. T rze  
ba znać sportow e zacięcie, am bicję i 
w o lę  zw ycięstw a żółtych w ysp iarzy. 
W szyscy  uczestnicy ostatniej o litnpia 
dy zgodn ie stw ierdza ją  te japońsk ie 
w a lory. G dyby w ięc nawet jakieś oko 
liczności zm usiły „B osk i wiatr** do 
p rzerw an ia  czy  opóźn ien ia lotu, m oż 
na m ieć pewność, że p iloc i „K am ik a- 
z y “  uczyn ią  wszystko, by lot kontynu 
ow ać c zy  podjąć go namowo. W  na i 
gorszym  wypadku (katastrofa z o fiii. 
■ am i) znajdą się inni obyw atele  N ip 
ponu, k tórzy  nic pożału ją życia  am 
wysiłków  , by’ honor sportow y Kraju 
W schodzącego Słońca i K w itn ące j 
W iśn i nie doznał jakow egoś szwan 
ku. N ew .

Propaganda spółdzielczości w pow. wilejskim
O d b y ł się w  W ile jce  zjazd  działaczy 

społecznych, pośw ięcony sprawi 3 reorga 
nizacji i uaktywnienia życia spółdzielcze 
g o  w pow iecie , zwłaszcza, że  p o d  tym 
w zglę d e m  p o w . wilejski jest staDo zaa­
wansowany

Uchw alono m. in, konieczność ro zw i­
nięcia jak najszerszej p ro pagandy, aby 
■udność zrzesza1-  się i tw orzyła spótdziel 
nie. Popierając czynem  tę uchwałę, u -

czestnicy zjazdu w  liczbie kilkudziesięciu 
gremialnie zapisali sę na czło n k ó w  spot 
dzielni pow iatow ej „R o ln ik " w  W ilejce, 
wpłacając udział p o  zł. 25.

U chw alono poza tym ciążyć d o  b u d o  
w y  w  W ile jce  p rzy  stacji kolejow ej spi­
chrza zb o żo w e g o , którego posiaaanie u - 
m ożiiw i spółdzielni skup zboża  u d ro b ­
nych lo ln ików  z pom inięciem  pośredni­
ków.

Tragedia miłośni
Kuzynka Woldemarasa ranna, narzeczony jej odebrał

5 obie życie

Nagroda radiowa dla ogniska 0. M. P.
w Wilejce

4 bm., o godz. 13, we wsi Dzisnb, gm. 
twereckiej, Bolesław Trejgii z Buczan, na 
He nieporozumień, strzelił do swe? narze 
czo„ef Józefy Woldeiaar-sówny, kuzynki 
b. dyktatora Litwy Woldemarasa, raniąc 

m b h h b m m h m n m h m h m i

ją w klatkę piersiową. Następnie Trejgi* 
wystrzałem z skroń pozbawił się życia. 
Woldemarasownę odwieziono do szpita­
la w Wilnie.

Przea dwoma z gorą miesiącami O g ­
nisko O  M . P. w  W ile jce  urządziło  na 
wezwanie Polskiego Radia Wieczornicę 
taneczną, prze znaczając całkow ity d o ­
chód na Pom oc Zim ow ą Bezroootnym . —  
Zebrano z l. 30,30

W  końcu lutego 1937 r. o d b y to  się 
posiedzenie jury K o nkursj Karnawałowe 
go  Polskiego Radia, które miało nie ma 
to kłopotu z rozpatrzeniem aż 517 zg ło  
szeń konkursowych i podziałeni nagród.

M iasto W ilejke lezące na krańcach 
ziem północno-w scnoonich W ileńszczyz- 
ny nie zostało pom inięte. Jury doceni­
ło wysiłek i dobrą w o lę O gniska O rgaru 
zacji M ło d z ie ży  Pracującej w W ile jce  i

f>rzyznało mu III nagrodę Polskiego Ra­
dia w postaci odbiornika radiow ego 

W  dniu 3 kw.etnia 1937 r w  świetli 
c y -O  M . P w  W ile jce  o d b y ł się uroczys 
ty w ieczór inauguracyjnego rozpoczęcia 
odb io tu  audycyj przez otrzym any z Ra­
dia odbiornik, podczas którego p -ze m ó  
w ił pięknie d o  licznie zebranej m iodzie  
ży  skarbnik M iKotaj Szajner, podkreśla­
jąc znaczenie tak pięknej dla Ogniska 
uroczystości. Następnie p rzy  dźwiękach 
m uzyk, tanecznej z p łyt p rze z adaptor na 
radio rozpoczęła  się w  miłym nastroju za 
baw a taneczna, którą zakończono o g. 
24 wspólną totografią.

W it  Bojaruniec.

Tablice ku czci Rsytdna 
i Zof i Halszańskiei 

Nowogródku
O d b y ło  się w  gm achu gim nazjum  pań 

stw ow ego w  N o w o gró d k u  z inicjatywy 
dr. J Rybickiego, d y r tegoż gim nazjum , 
zebranie organizacyjne komitetu o b yw a ­
telskiego, którego zadaniem b ę d zie  u - 
fundowanie tablicy pamiątkowej ku czci 
Tadeusza Reyłana. Tablica zostanie wm u 
rowana w  n u ra ch  gm achu b . pałacu ra- 
d ziw itlo w skie go  w  N o w o g ió d k u  w  dniu 
30 maja rb . W p ła ty  na rzecz komitetu 
przyjm uje redakcja i administracja w ycno 
dzącego w  N o w o g ró d k u  tygodnika „Ż y  
cie N o w o g ró d zk ie ".

W  najbliższym  czasie zostanie po w o  
lany drugi komitei, którego zadaniem bę 
dzie  ufundowanie pamiątkowej tablicy ku 
czci Zofii Holszańskiej, czwartej żony kró 
la W ładysław a Ja g ie łły , kłóra brała ślub 
w  m iejscowym  kościele bernardyńskim w  
1422 t o k u .

Zagadkowe zabójstwo
Mie>zkaniet wsi Anackl, gm. doku- 

dowskiej, pow lidzkiego Alfons Kosiak, 
40 lat, wyjechał z Marla Zydok, 42 lat, 
do lwia na targ w  dniu 7 bm

Xos.au w  tymże dniu w  godzinach wie 

czornych powrócił do wsi, przywożąc 

zwłoki M a rii Z/dok, zabite] z b ro n i pal 
nej I o ś w ia d c zy ł, że g d y  do je żd ża ł d o  

wspomnianej miejscowości, jakaś nieroz­
poznana z powodu ciemności osoba z od 

ległoscl 3 krokow sirzeliła do siedzącej 
na jego wozie M a rii Źydok —  trafiając 

ją w pierś.
O  dokonanie zbrodni podejrzany Jest 

A. Kosiak i jego zona Helena, których 

zatrzymano.

Wypadek kolejowy 
w Nowoórucku

W  dniu  8 kwietnia o  go d zin ie  21 
na stacji N o w o d iu ck , na szlaku W o ro p a je  
w o  —  G tę o o k ie , dod a tko w y pociąg robo 
czy nr. 5 512 wskutek n iepra w id ło w e go  
nastawienia zwrotnicy, wjechał na tor 
zajęty przez w agon ła d o w n y W  w yniku 
starcia zostały uszkodzone dw a zderzaki 
parow ozu i w agonu. Pociąg zatrzym ał się 
na 15 minut.

Wllejka pow.
—  Wioski niebrukowane w pow witej 

skim należą dziś d o  rzadkości. Ile u czy­
niono w  tej dziedzin ie  m ogą świadczyć 
dane, z  których wynika, że  w  ciągu ostaf 
nien lat lO  w ybruko w ano ulice w  293 o - 
siediach, co  w sumie stanowi 132 km. 
d ro gi o trwn.dej nawierzcnni. W  obecnej 
chwili niebrukow ane są tylko nieliczne 
wfeski, kto/a w  najbliższym  czasie uleg 
ną LomasaCji.

Swlęciany

tHUestkẑ M m a  k a p t l t M t  

d l a  k a i d t g a

Strajkuj 500 bezrobotnych
Strajk oezroaotnych zamidnionych na 

rcooiach miejskich w Wilnie, trwał wczo 
raj w dalszym ciągu. Bezrobotni w Ucz 
ble około 500 osób po ogłoszeniu straj 
ku onegdaj okupc wali reren robót. Wczo  
raj strajkowało około 300 osób na robo 
tach przy ul. Suchej i około 200 na Wer 
kowskiej drodze, Jerozollmce I ł. d. Pod 
jęfa próba wywołania słrajku solidaryza- 
cyjnego na odcinku Zbożowo^Grochowej 
nie powiodła się. Rocotnicy zatrudnieni 
łu, nie porzucili pracy. —  wczoraj zaś 
pracowali pod ochroną policji.

Ooecnie w ogóle na terenie Wlłna na 
robotach miejskich, prowadzonych z kre 
dylów Funduszu Pracy, jest zatrudnio­
nych do 1500 osób. Większość pracuje

nej normy średniej akordu.
Otóż według informacyj, uzyskanych 

od władz miejskich, sprawa przedstawia 
się następująco. Bezrobotni, niezadowolę 
nl obecnie z akordu, zostali zatrudnieni 
przed paru dniami na próbny okres 3 dni 
z płacą itałą (minimalna) po 2,70 zl. za 
dzień. W  ciągu lycn trzecn dni magistrat 
chciał na podstawie doświaaczenia op?a j

rynku pracy. Obecnie bowiem przedsię­
biorca prywatny płaci robotnikowi fizycz 
nemu na rob. ziemnych za dzień pracy 
do 2 zł. 50 gr. Wysokość tej płacy odpc  
wiada normom obowiązującym obecnie 
w ogóle na rynku pracy w kraju —  oczy 
wiście z uwzględnieniem wysokości kosz 
rów utrzymania.

Na fo wszystko strajkujący robotnicy
cować normy średnie I place na akord. | odpowiadają, że akord ustaluny pop.zed
Na razie ustalono na robotach, gdzie wy 
wozi się ziemię przy pomocy wagnnsłek, 
że trzech robotników powinno bez spec 
jalnie dużego nakładu sił, wywieźć dzień 
nie po 18 wagonefek. Normę łę ustalono 
na podstawie norm zimowych. Otóż w 
okresie zimy, podczas złych warunków 
atmosferycznych i przy zmarzniętej ziemi.

ra robotach wodociagowo-kana.izacyj- { d h  S p a n i a  %
nych

Strajk wybuchł, Jak już pisaliśmy, z po 
wodu, zdaniem robotników, wygorow*-

19Dni Przeciwgruźlicze" 
w Wilnie

rozpoczę ły  się _ „Dni 
h w ać b ę d ą  d o  3 0 -go

7 kwiełn a rb. 
przeciw gruźlicze ' 
kwietnia 'b

Na czeie „D m  Przeciw gruźliczych" stoi 
Komitet H o n o ro w y, w  skład którego w e 
szli: w o je w o d e  wileński Ludw ik Bofissń- 
ski, inspektor armii gen. Dąb Biernacki, 
arcybiskup metropolita wileński J. E. 
Jałbrzykowski oraz p o . sen. Dobaczewski, 
nż- Głazek, kuratoi Godecici, pos. Her­

manowicz, prof. Hilier, >"sp. Jacyna, płk. 
Janicki, d r. Mataszewski, sen. Młodkow­
ski, dyr Nowicki, płk . Ocetkiewicz red. 
Patrycy, pos. Pełczyńska, dyr. Peiri, ra­
bin ftubinsztejn, d r Rudziński, gen. Skwar 
czynski, rektor Staniewicz, JE. Teodozjusz, 
m z Widomskl i prez. Wyszyński.

N ad organizacją „D ni Przeciw gruźli­
czych " czuwa Komitei W y k o n a w czy, d o  
prezydium  .którego weszli: dr. Borowski, 
kuratoi GodeckL dr. bądzyński i dr. Zofia 
Kuncewiczowa.

O rganizacja  pracy bę d zie  przeprow a 
dzona w  naslępuiacych sekcjach: 1) fi­
nansowej, 2) p ro pagandy, 3) akcji kato­
lickiej, 4) im prez i 5) akademickiej.

Teg o ro czn e  skróceń e  okresu ,tDni 
Przeciw gruźl.czych 1 d o  trzech tygo dni (a 
nie jak norm alnie dni człerdzieści), spowo 
d o w jn e  jest akcją pom o cy zim ow ej, kłó 
ra w  znacznym  stopniu w yczerpała ofiar 
ność społeczną, nie pow inno zm niejszyć 
corocznych w p ły w ó w  ze sprzedaży nale 
pek, poprosłu dlatego ,że niebezpieczeń 
stwo gruźlicy ciągle jeszcze jest duże.

W  interesie w tasrym  i najbliższych 
pow inniśm y jaomoc w  walce z  „białą  dżu 
m ą", jak popularnie nazywa s,ę gruźlicę, 
kłóra co roku zabiera z Polski 80 tys. 
obywateli.

G ruźlica, kforei niebezpieczeństw o 
jakże często Bagatelizujem y, czy to dtate 
go  ,że  sami jesteśmy jeszcze zd ro w i, czy 
d ia łego. że nie dokucza nam ona jesz­
cze złośliwie, zabiera z Polsk. co 7 m. 
nut je d n e go  człow ieka.

„D n i Przeciw gruźlicze' są rozpoczęte. 
Popierajm y je i rozpow szechniajm y hasła 
i zasady przez nie wysuwane. Kupujm y 
nalepki i uczęszczajmy na im prezy, orga 
nizow ane przez Komitet W yk o n a w czy 
„D ni Przeciw gruźliczych".

pufafu wartości 2,20 zł. lub dla otrzyma­
nia tej sumy w qofówce musiało odwieźć 
8 wózków ziem’. Robotnicy wykonywał: 
łę pracę przeciętnie w ciągu dwóch i pól 
do trzech godzin i szli sobie do domów. 
Kierownictwo robót przy obliczaniu „doś 
wiadczalnej" normy na lato wzięto pod 
uwagę lepsze warunki atmosferyczne i te 
renowe, dało pewien czas na wypoczynek 
i na 8 godzin pracy podniosło ilość wa 
gonetek do 18, sądząc, ża nie będzie fo 
norma zaduża. Po pierwszych dniach pro 
by robotnicy oświadczyli kategorycznie, 
że to zadużo. Magistral obniżył normę 
do 16 wagonetek. Robotnicy iaprofes*o 
wali I przeciwko temu, żądając zniesienia 
akordu i podwyższenia płac do 3,30 zł.

Magistrat, jak się dowiadujemy, nie 
uznaje faktu porzucenia pracy przez ber 
robotnych za strajk. Uważa natomiast, że 
bezrobotni po okresie próby nie zgodzili 
się na daiszą pracę, i wobec tego auto 
małycznie zostali zwolnieni. To wszystko 
zostało zakomunikowane bezrobotnym, 
okupująrym teren robót.

Ani Fundusz Pracy ani Magistrat nie 
zgodzą się, jak nas informują, na podnie 
sienie płac średnich ponad 2 zł. 70 gr. 
Wprowadzenie akordu daje natomiast 
możność robotnikowi zarobić do 3,30 zł. 
—  oczywiście przy zwiększonym wysiłku. 
Sławki te obowiązują także na ferenach 
innych miast, o tym samym co w WHnte 
poziomie kosztów utrzymania.

Podniesienie płac dziennych go  3,30 
zł. według tychże informacyj, mogłoby 
się oobić demoralizująco na miejscowym

nio jest zaduty. Bezrobotni, reprezentują 
cy przeważnie element słaby fizycznie, 
nie mogą wykonać go. Poza tym —  ponie 
waż każdy z bezrobotnych na razie ofrzy 
mat przydział do pracy tylko na. 2 tygod 

i nie i ponieważ bezrobotni przypuszczają, 
że w przyszłości również będą sk'erowy 
wani co miesiąc na 2 tygodnie, wobec te 
go pragną, aby w okresie łych dw óch ty 
godni umożliwiono im zarobienie mini­
mum 35 zł., za które przy b. dużych og­
raniczeniach może |akoi przeżyć jedna 

1 osoba.
Wczoraj do porozumienia między 

strajkującymi a magistratem nie doszło.

—  Budżet administracyjny gminy Swir
na rok 1937-38 wynosi w  wydałktich i d o  
chodach sumę 36.796 zł. W yd a łk i w e d łu g  
dr ,ałów sę następujące: administracja —  
14.570 zł., spłata d łu g ó w  6.937 zł., d ro gi 
i place publiczne 1 zł (ły lko  n« otwarcie 
pozycji, g d y ż  wszelkie w ydałki zostaną 
pokryte ze świadczeń d ro g o w ych  —  
w p ły w y  go tó w k o w e ), oświata 9.715 zł. 
(dodałek mieszk. dla nuuczyc.elr —  4.086 
zł.), kultura i sztuka 100 zł. (na zorgam  
zow anie gm innej biblioteki publicznej), 
zdrow ie  publiczne 3.530 zł., opieka spo 
•oczna 230 zl., popieranie rolnictwa —  
60 zi (?!), bezpieczeństw o publiczne —  
1.425 zł. i inne dro b ne. Zaznaczyć nale 
ży, że  gmina Świr ma pow ażn e  zadłuże­
nia.

—  Sekcja  pszczelarska ma b yć zorga 
nizowana z inicjatywy O T O  i KR w Świę 
cianach. O b e cn ie  są przyjm ow ane z g ło ­
szenia pszczelarzy na czło n k ó w  tej sekcji.

Inicjatywę Zarządu O T O  i KR należy 
powitać z uznaniem , bow iem  dotychczas 

, pszczelarze z  p o w . święciańskiego nie 
byli zorganizow ani Brak organizacji poz 
walał niesumiennym handlarzom  wyzyski 
wać naszych pszczelarzy szczególnie przy 
skupie wosku W e d łu g  opinii „Rolnika 
święciańskiego" orientacyjna cena wosku 
wynosi obecnie około 4 z i. za kilogram, 
zależnie o d  czystości. (Te r.).

—  Ujecie pokątnego doradcy. 5 bm . 
na skutek polecenia prokuratury zatrzy­
mano W itolda  W ołujew icza  z Łyn tu p  za 
nielegalne pisanie podań za w o d o w o  i za 
łatwiame spraw obcych. W o łu ,e w .cza  
skierowano a o  sądu g ro d zk ie g o  w  Ś w ię - 
cianacn celem zastosowania środka zapo 
b iegaw czego.

Postawy
—  STARUSZKA UTONĘŁA W  ROWIE. 

3 bm między Łasicą a Drozdami, gm. no 

rzyckiej w rowie przydrożnym znalezio 

no zwłoki 77-letniej Teodory Olsewkzo- 
wej z Łasicy, która w tym dniu wyszła z 

domu około godz. 13, udając się do  

swych krewnych w Drozdach Najprawdo 

podobniej Olsiewiczowa w drodze zasła 

bła i wpadła do rowu wypełnionego wo 

dą. ‘ 4

Likwidacja jaskini hazardu w Warszawie
W y w ia d o w c y  urzędu śledczeqo po 

długich  obserwacjach zaem askowali nadz 
wyczaj zakonspirow any dom  gry hazar­
d ow ej w  ruletę, który mieścił się w  luk­
susowym mieszkaniu p rzy  ul. W iiczej 16 
w  W arszaw ie.

W łaścicielka mieszkania M aria Tokat 
za w ynajęcie lokalu pobierała  olbrzym ie 
kom orne miesięcznie, przekraczające zło  
tych 1000

G a y  policja w kroczyła d o  jaskini gry,.

zastano łam prócz M arii Tokar wytraw­
nych i znanych policji krupierów  Abram a 
G o lzan d a  (M iła  64), Leopolda O rg a n ó w  
skiego (Stolarska 6) oraz 11 graczy, po 
chodzących z najlepszych sfer stolicy.

W  czasie rewizji skonfiskowano d u ­
żych rozm iarów ruletę i przeszło 500 sz‘o 
n ó w  kolorow ych różnej wartości.

W szystkich graczy w ylegitym ow ano, 
organizatorów  zaś pociągnięto d o  o d p o  
wiedzialnosci karnej.

Dwa wielkie procesy komunistyczne
W  osiafnich dniach doręczono akty 

oskarżenia w dwóch wielkich procesach 
komunistycznych. W  wyniku kflkumlesię 
cźnego śledztwa, postawiono w stan os­
karżenia 41 osób za udział w j*aczejkaeh 
wywrotowych Komunistycznej Partii Za­
chodniej Ukrainy na terenie Wołynia. —  
Sprawa ta wynikła po rewizjach i areszto 
Wafli: eti wśród oskarżonych o agitację ko 
mumstyczną w miejscowościach wiejskich

pow. hrubieszowskiego. 41 oskarżonych 
z Janem Pryszczukiem i Antonim Franczu 
kiem stanio pned  Sądem Okr. w Zamoś 
ciu. Drugi wielki proces komunistyczny 
odbyć się ma przed Sądem Okręgowym  
w Łodzi, Odpowiadać będą w nim 24 o- 
soby z działaczem komunistycznym, A b- 
lamem Gdańskim na czele o prowadzę' 
nie niedozwolonej agitacji na terenie fab 
ryk przemysłu włókienniczego

Odznaka
dziennikarska

Nd podstaw ie reskryptu Ministerstwa Śpi 
W ew nętrznych  w prow adza Z w . D zienni­
karzy Rzeczypospolitej Polskiej z  dniem 
15-tym bm  odznakę związkową dla swych 
członkó w , czyli zaw o do w ych , zrzeszonych 
dziennikarzy. O dzn aka dziennikarska —  
kfćrej odbitkę w  skali 2 : 1 'ep-odufcu 
jem y —  b ę d zie  krążkiem o średnicy 2,5 
cm. w ykonanym  z metalu oksydow anego 
Na tle emalii b iałoczerw onej w idnieje  
sym boliczne gęsie pióro, oraz zarys stro 
nicy gazetow ej. W  otoku napis: „Zw iązek 
Dziennikarzy R P " . Projektodawcą odznak 
jest m ło d y  artysta grafik Bohdan Bocia- 

nowski.

Rrtysta-maiarz teatrów miejskich

W. M A K 0 J N I K
P R O J E K T Y  W N Ę T R Z

(mieszkania, ..„ra, sklepy i t, d,/ 
Wiwiilsktemn 6 <n 15. te! 73-T7

Mołodeczno
—  Zfa .d  Z. S. W  dniu 11 kwielm.

rb. o d b ę d zie  Się w  M oto d a czn ie  doroc* 
n yw alny zjazd delegatów  Z . S z terem, 
pow iatu. N a zje źd zie  poza  szeregien 
spraw organizacyjnych zostaną dokon am , 
w yb o ry  n o w e go  zarząau p o w . Z . S- Pro 
gtam  Z ja zd u  p rze w id u je : o g o d z. 11,30 
nabożeństw o w  kościele, o  g o d z. 13 p o  
czatek Zjazdu w auli gim nazjum  państwo 
w e g o  im. Tom asza Zana p rzy  ul. Zam ko 
w ej.

W  dniu  6 bm . o d b y ło  się posiedzc 
n.e ustępującego zarządu, ostatnie p rze  4 
z, .zdem , na którym poruszono szórew 
spraw, bilansując roczny d o ro b e k . SŚN

Głębokie
—  W  dniu 4 kwietnia br. odbył sle 

w Głębokie n powiatowy walny zjaza de  
legatów Zw. Strieleckiego na którym  dą 
'e g jc i  poszczególnych o d d zia łó w  Z . S. 
dokonali w yD oru  n o w e g o  Zarządu > K o 
misji R ew izyjnej. Prezesem n o w e g o  Z r  
rząau Po w iatow ego Z. S. w ybrany zosta* 
p. Chruściel, inspektor szkolny w  G łę b o - 
kiem. Z ramienia w ła d z Po dokręgu —  na 
walnym  zje żd zie  b y ł o becny prezes Za 
rządu Pod. senator d r DoDaczewskt

—  'Powiatowy Komitet „Dni Drzeciw 
gruźliczych w  G tębo k iem  przystąpił d o  
zorganizow ania w pow iecie  dziśnicńskim 
o d  dnia 7 d o  30 kwietnia „D m  Przeciw 
gruźlii zy ch ". W  zw iązku z tym w  p o w ie  
cie utw orzono lokalne kom iłeiy z pośród 
wybitniejszych osób społeczeństwa i le­
karzy, którym zalecono p ro w adzić w  tym 
okresie szeroką propagandę w przedm ie 
cie walki z  grużiicą. W  celu zaś zasileni, 
funduszów  na walkę z gruźlicą kom.fefy 
lokalne będo sprzedaw ały nalepki oraz 
o rgar izowaty różne im prezy d o ch o d o w e

Troki
—  Zapałki w  ręku aztecka. W  W a ct

Kowieńskiej, gm. trockiej onegdaj spaT*t 
siir* dach , górne części ścian chlew a. —  
W łaściciel W in c. Trusewicz oblicza straty 
na zł. 60. W  toku dochodzenia usiatono, 
że po żar spo w o do w ał 4 -lełni syn go spc 
daiza , który baw ił się zapałkami i p odpa 
lił słomę.

Słonlm
—  s a m o b ó j s t w o  s t a r c a  w  dr™
bm. około godz. 17 mieszkaniec wsł" 

Łancewicze, ym . kury łowić klej. 5 7 -letni 

Tymoteusz Makiej, powiesił się na sznu­
rze we własnej stodole. Powoaem -amo 

bójstwa były nieporozumienia małżeńskie,

Stołpce
“ owy notariusz. Notariuszem w  

m-cie Mir^e (pow. stołpecki) został mia­
nowany sędzia sadu okr. z L id y  p. far 
Borysowski.

Ile jest Księgarft 
na świecie

.'Najnowsze zestaw i' nia statystTcz 
to wjnkazaly, że Staziy Z jednoczone 

A. P. posiadają  5.00U księgarń na 12A 
m ilion ów  m ieszkańców . N iem cy m a­
ją  15.0U0 księgarń na 63 m ilion y  lu d  
nośej. W ie lk a  B rytania ’ i Ita lia  posia 
da ją  tę sama ilość m ieszkańców  (43 
milliony), ale w  A n g lii istn ieje tO.OOG 
księgarń podczas gdy w e W łoszech  
jest ich  ty lko  3.000

N a jw iększą  ilość posiada Francja , 
lin 60.000 na 42 m ilion y  c zy li jedna 
na 700 m ieszkańców , w  N iem czech 
na 4.200, w A ng lii na 4.300, w Ita lii na 
14.334, a w  Stanadh Z jednoczonych  
jedna (księgarnia na 21.000 m ieszkań 
ców.
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Wilno o t r i jm a  d o d a U o w  e 
Ireoyty lai ie^iycyine

Zarząd rn W iln a  otr/ym ał z Fun 
dusz u Pracy dodatkowe kredyty in­
w estycyjne. K redyty te przeznaczone 
są na zakup m ateriałów  160 000 zł. 
pó jdzie  na zakup rur w odociągow ych, 
30.000 zł. na zakup cementu oraz 50 
tys. złotych  —  na zakup kostki ka­
m iennej wołyńskiej.

K redyty  te nozwolą na znaczne roz 
jzerzen ie  robót m iejskich. W  najb liż­
szym  czasie opracow any będzie plan 
dodatkow ych  rob ó t

H& pomnik Marszałka 
Piłsudskiego w  Wilnie

Kom itet ta rg ó w  Północnych, ktćregc 
a ge n d y przejm uje T -w o  Targó w  Północ­
nych, przekazał w  zw iązku ze  swą likwi 
Jacię sumę zl 500 na fundusz budow y 
pom nika Marszałka Piłsudskiego w  W ił-

t  Tyd i ’eń M łosTerdsla Chrzęść, 
lostyt. C »rŁ «s  dał ponad 6 iys. \ l

Zarząd instytutu „Caritas'' A rchidiece 
1 ,1  W iieńsciej poaaie d o  publicznej w ta - 
jo m o ić i wynik akcji Tyg o d n ia  M iłosier­

d z ia  Chrześcijańskiego, urządzan ego w  
ok/e; .. uroczystości iw . Kazimie. ta w  
marcu d i . na terenie całej A rchidiecezji 
.W ileńskiej:
Zebran o o goim o zł. 6.151.09
z  c ze g o  przezn aczono

dla ubogich w  terenie zł. 4.143.6& 
d la  ubogich w  W ilnie  zł. 2.007.43 

W  zw iązku z Tyg o d n ie m  M iłosierdzia 
zarząd instytutu „Caritas" w ypłacił:
Koszta O rganizacyjne (p ro paganda, afisze, 

ulotki, nortoria, p o d ró że , im prezy 
rip .) 169.85 zł.

N a  za p o m o g i dla ubogich 125.00 zł.
Z a p o m  dla u b o g - akaóem, 165.00 zl
Ma święcone dla ubogich 30U.OO zl.
N a  jadłodajnie  „Caritasu" (o b ia d y

dla najbiedniejszych W iln ia n ) 1.000 00 
fc A Z E M  1.759.85 zł.
Saldo w  sumie 247 58 zl przekazano d o
ia s y  Centrali.

Eobotmcy olejarni „ K r e s o i ia *  
iądaja z w y iu  płrfc

R o b o tn icy  otejam i „K re so w e j" przy ul 
Konarskiej 5 zaząoali p o a w y żk i p ła r o 
75 pro c- Ząaanie to jest um otywow ane 
o gólnym  wzrostem kosztów utrzymania.

4-leuii chłopiec wypadł 
z  3* uo piętra

W ciera j mresorem wypadł p r » .  oano z 
S piętn na brak 4-1 Mn. Sr Kacz.-lnlb (Su- 
M e  37b ChOpiee miot względni szczęście. 
Odniósł' jedynie ogólne potl.ezrnre e.ała * 
lS»Ufcnir kończyn

I  « f « U k i >  m i c k  m lfi g« ilu
H p u u  iydowsk cg.-r (e)

KRONIKA Konfereicja turystyczna w 3iałowieży

k w i e c i e ń

1 0
Sobota

D zlł Ezechiela Pr. M. 

Jutro  Leona Wielk.

Wschód słońca —  g. 4 m. 34 

Zachód stoAca —  g. 6 m 07

J ;*??:«? >'
L Jtk, 'i  A  Al''

Spostrzeżenia Zakładu Mataorolnąli U.S.B 
* Wilnie z dn. 9.IV. i937 roku

Ciśnienie : 767 
Tem p . średnia : -f- 8 
Tem p. najw : —J— 12 
Tem p . najn. : —  1 
O p a d  : —
W iafr : połudn.-w sch
Te n d . bar : b e z zmian
U w a gi : p o g o d n ie  % 1 7

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w  nocy dyżurują następujące ap­
teki:

■ 1) Jundziłła  (M ickiew icza 33); 2 ) M a ń - 
kowicza (Piłsudskiego 30),- 3) Chróścic- 
k .ego i Czaplińskiego (Ostrobram ska 25);
4) Filem onow icza i M jc ie je w ic za  (W ie l­
ka 29); 5) Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki:
Paka (Anłokolska 4 2 ); Szanłyra (L e ­

gionów  10) i Zajączkow skiego (W ito ld ci-

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telet w pokojach 
Ceny bardzc przystępne.

HOTEL EUROPEJSKI
erwszorzęany. —  Ce.iy przystępne. 

Telefony w pokojach. Winda osobowa

M I E J S K A .

— 60.Ó00 zt. N A  Z A K Ł A D Y  O P IF  
K T N C Z E . W ydzia ł m iejsk iej opieki 
społecznej w  ciągu ubiegłego miesiąca 
w yp łac ił około  60000 złotych jako  sub 
wencję be^zw iotna na rzecz przytu ł­
ków, schronisk i innych zakładów  o- 
piekuńczych.

—  W IO S E N N A  A K C JA  PO R ZĄ D  
K Ó W  S A N IT A R N Y C H . M iejskie wła 
dze sanitarne przystępują obecnie do 
w ie lk ie j akcji sanitarnej na terenie 
całego miasta M. in. badaniom  pod­
dane zostaną studnie, żw łaszrza na 
przedmieściach. Zwrócona będzie uwa 
ga na czystość w ody w  studniach. Za 
w szelkie wykroczenia antysanitarne 
nakładane będą kary

—  Liczba umysłowo chorych wzrasta. 
W  chwili obecnej na utrzym aniu miasta 
znajduje się o k o ło  400 um ysłow o cho­
rych. W iększość z nich oddana została 
p o d  opiekę stowarzyszenia O piek s Ro­
dzinna, 60 um ysłow o chorych znajauje 
się w  szpitalach miejskich Są to chorzy, 
zagrażający otoczeniu.

W  porów naniu  z  rokiem ub.egtym  li 
czba um ysłowo chorych na terenie miasta 
wzrosła o przeszło 5 procent.

A K A D E M IC K A

—  Akadem ickie Koło Misyjne zawia­
damia, że w niedzielą 1 bm . o d b ę d zie  
się w  lokalu własnym (W ie lka  64) zebra 
nie ogOlne, p o p rze d zo n e  mszą świętą o 
g o d z. 9-tej z referatem F Bendiga p. I.

„O d cin e k  prasowy w ew nętrznego trontu 
m isyjnego". O becność czło n kó w  ro m e c i 
na. C o ście  mile widziani.

Z E B K a N i A  i  O D b Z Y T Y .

—  H e r b a t k a  u rb a n is t y c z n a  w  P T K .
W  niedzielę o  godz 18,30 w  Sekcji im. 
Ferdynanda Ruszczyca M iłośn ików  
W iln a  PTK . odbędzie się w lokalu  
Zw. L itera tów  jOstrobram ska 9) her 
batka pośw ięcona om ów ien iu  najmów 
szych p ro jek tów  urbanistycznych m. 
W ilna . W stęp  wolny. Goście m ile w i­
d ze n ie . Koszta herbatk i 50 gr.

R Ó Ż N E
W  najbliższą niedzielę wycieczka 

d o  kościoła św. Piotia i Pawła na A n to - 
kolu.

Zbiórka w  ogródku p rze d  Bazylika. 
W ym arsz o  g o d z. 12.

—  18 kwietnia rozpoczyna się „Ty- 
dzlen Propagandy Muzeów". Będzie m o i 
na pozr.ać bogate zb .o r/ , obrazujące 
nasz doro bek w e wszystkich dziedzinacn 
Zw iedzanie  m u ze ó w  w  okresie wspomnia 
neye tygodnia jest bezpłatne. Poza tym 
d o d jć  należy, że zwiedzającym  będą u- 
dzielane szczegółow e informacje przez 
facnowców.

—  Konferencja w sprawie pochodu 
„Kaziukowego". Teg o ro czn y „K a ziu k " w y 
wofaf na łamach prasy ożyw ioną dysku 
sję. Pragnąc wykorzystać cenne uwagi 
osob zainteresowanych tą sprawa Zw  
Propag. Turyst. zw ołu je  w  najbliższym 
czasie konferencję, na której b ę d zie  usta 
tona „m yśl p rze w o d n ia " pochodu i zes 
fanę om ów ione związane z nią szczegóły

z a b a w y

—  SMUTNY OBRZĘD NA WESOŁO.
Pożegnanie popularnych lektoratów tań­
ca A . Z . S. nastąpi w  niedzielę dn. 11 bm. 
w sali hotelu Europa o g o d z. 18.30 w  gro  
nie członkó w , Sym patyków i licznie zgro  
m adzonych gości, p rzy dźwiękach dosko 
nałego  jazzu. Bufet tani i d o b ry .

—  Związek Kaniowrzyków i Zeligow- 
czyków —  Okr Wileński urządza „ D A N ­
C IN G " ,  który o d b ę d zie  się w  salonach 
cató „Jugo sław ia" ,ul. M ickiew icza Nr. 6, 
w  dniu 10 kwiatn.a 1937 r. Początek o  g. 
23. D o ch ó d  przeznacza się na ufunaowa 
nie sztandaru Zw iązku i na pom o c dla 
bezrobotnych członkó w  Zw iązku

W stę p : panie 1,49 zł., panow ie 1,99 zł., 
u lgo w e  1,49 zł.

L I D Z K  «
—  Za antysanitamy stan w kino-łcatrze

,£ra". W  w yniku lustracji w  kino-teatrze 
„E ra " w  Lid zm  p rzy ul. Suwalskiej Nr. 58 
p rzeprow ad zon ej przez Komisję sanitarną 
na czele z lekarzem p ow . p. W . Słasiewi 
czem , stwierdzono wybitnie antysanitamy 
stan jak w ew nątrz tak i zewnątrz tego lo 
kalu.

Komisja orzeki a p ize d ło zy ć  p. sfaroś 
cie wniosek o zamknięcie kina d o  czasu 
usunięcia niedom agam

—  „Rozkoszna dziewczyna". Pod ta­
kim tytułem m a odegrać teatr miejski z 
G ro d n a  (zespół o b ja zd o w y ) w  dniu  12 
kwietnia o g e jz .  20,30 w sali kino-łeatru 
„E ra " w  Lid zie  kom edię m uzyczną z u - 
działem  Zofii Lubiczó w ny, piosenkarza

100 zł. pod Trzema Krzyżami, lub śmierć
C * r i / m a $ 9  i  u ś m i e c h y  t i n i u

K upiec Sap.- z ul. Zawalnej w szedł do 
1 Kom  P P.

—  Chcą mrue zaotćl —  rzeki g ro b o ­
w ym  głosem  —  Patrzcie, oto co otrzyma 

t e r n ..
K upiec p o ło ż y ł na stół list, pisany 

dość „niefrasobliw ym " charakterem pis­
m a. Kłoś żądał, b y  o  oznaczone; go dzin ie  
Sapir p o ło ż y ł na G ó rze  Trzykrzyskiej, o - 
b o k  .erzyiy 100 zt., g d y ż  w  Drzeciwnym  
razie zostanie zam ordo w any. List Dył zao 
patrzony w groźnie  i rom antycznie brzmią 
c y  p o d p is : „W a le t p ik ".

Policja zainteresowała się tym m eldun
ziem . W yw ia d o w ca  noc całą spęd**! na
G ó rz e  Trzykrzyskiej w  zasadzce, lecz nikt
aie  zjaw i! się p o  pieniądze. Panu Sapiro
wi też nic z łe g o  się nie stało.

* •

Bezm yślne napaści na przechodniów  
m no żą się. O n e g d a j w  o g ro a zie  Bernar 
dyńsrim  został po D iły, jak donosiliśmy, 
b e z  ża d n e g o  p o w o d u  nauczyciel szkoły 
technicznej p. Piotr C iechanow icz, w c zo ­
ra j znowu na u| W ielk ie j, rów n.eż przez 
n ieznan ych  osobników  i rów nież b e z żad 

.e g o  powodu został napadnięty i dołkli 
w ie  p o b ity  Samuel W ajsm an (W erkow ska
a i ) .

• **

Julian Masalski (Siow.uńska 10j zam. 
na Stomiance trafił p rzyp a d k o w o  d o  „w e  
s o te g o " towarzystwa na ul. Targo w ą  13. 
8awio~io »ię ochoczo. Pan Julian „ w y b u ­
l i ł "  "rochę go tów ki, pozostawiając w  port 
m onetce 30 zł., które miał nazajutrz ko 
m u i w płacić.

Tym czasem  jakaś „w e so ła " dama d o  
w iedziała  się o tym kapitale. Zawinęła się 
I  „ zw ę d z iła "  go tow kę. K iedy pan Jul.an 
„ro zkro chm a lo n y" w ó c ił  o o  aom u, 
stw ierdzi kradzież i m e o dpoczyw ając 
•ani chw ili p o b .e g ł do komisariatu.

W  nocy mieszkańcy dom u nr, 66 orzy 
ul. Zaw alnej zostali o budzeni ze  snu 
krzykam i: Pożarł —  Ratunku! —  Powstał 
po p ło ch.

Na szczęście, alarm b y ł przesadzony. 
Pożar powstał w  mieszkaniu 7elmana G o l 
dera, ga zie  zapaliła się ścianka. —  Słraż
pożarna og'>eń ugasiła.

* •*
Helena Bołtyjsówna miała narzeczone 

g o , który obiecał ją poślubić, g d y  zaś 
p rzyszło  na świat dz>ecko, ulotnił się. —  

Przez trzy lata borykała się z losem, 
lecz sytuacja materialna pogarszała się z 
dnia na dzień. Ostatnio nie b yła  już w  
stanie w yżyw ić dziecKo. W czo ra j p o a rzu  
ciła je na po d w ó rku  dom u 15 p rzy  ul. 
Tuskulańskiej i sama zbiegła . Dziecko ulo
kowano w  przytułku.

* **
C o  raz częściej notow ane są bójki 

wśród nieletnich. W czoraj donieśliśmy

o poranieniu nożem  8-letniego chłopca 
Dzisiaj m am y d o  zanotowania p o d o b n y  
w ypadek. D o szpitala św. Jakóba dostar 
czono 15-lefniegc Ryszarda Filipowskie­
g o  (Chocim ska 51) z poranioną czaszką i 
śladami pobicia na całym  ciele. Jak się 
okazało chłopiec został napadnięty przez 
1 7 -le łn ie g o . Józefa Iw anowskiego zam 
p rzy ul. Chocimskiej 47, kłóry p o b ił go  
laską d o  utraty przytom ności. Napastni­
kiem zajęła się policja.

W czoraj dostarczono też d o  szpitala 
sw. Jakuba niejakiego Piotra Kościuszkie 
wicza zam. przy ul. Stomianka 13 z ciężką 
raną w  okolicy prawej skroni.

Kosciuszkiewicza znaleziono nieprzy­
tom nego na ulicy

Kto g o  poranił ? Przy jakich oko licz- 
nościacń ? —  nie zostało na razie wyjaś 
nione. (c).

Zamordował zonę
I /llp Sajuk zain eszkaty w jednej ze wsi 

|<o*1 Motodeczncm, został aresztowany pod 
airzntcm dokonania bestialskiej zbrodni. Za 
mordował żonę, by zadośćuczynić kaprysowi 
koi hanklL

kajak ma bogata pnreszłośt „romantycz­
ną*. Na krótko przed wr\jną ożenił się. W  r. 
1915 porzucił żonę i wciągnął się jako uchot 
nik do armii rosyjskiej. Dłuższy czas był na 
froncie, tratil do niewoli i ożenił się z jakąś 
Niemką. Po zawarcia pokoju porzućjł swą 
niemiecką zonę i powrócił do rodzimej wio 
skk nie po to jednak, by żyć «*  swą pierw 
szą żoną. Uozwjódt się i ożonil się z mną.

I  tym razem nie zdobył upragnionego 
szezęscja w małżeństwie. Przed kilka lały

juuznul icnonu imnt kobietę, do której zaplo 
nul silnym aiektem. Zostm* jego kochanka 
Ostatnio jednak zagroziła zerwaniem, jeżeli 
nie pozbędzie się żony. Nie przypuszczała. że 
słowa te zodanii przez n/ego ih łbryczn1 * 
zrozumiane.

Pewnego etn a Sejuli udaj się ze swą żo 
mi do Motodcczna. Nic dojeżdżając do mia­
steczka rozpłatał jej głowę siekjcrą a pree 
ki naw; z / się, że nie żyje poranił saun i, o sie 
bie i udał się do— policji —  by złożyć mel­
dunek o napadzie bandyckim, którego ifla 
rą rzekomo padli oboje

Doenodzenie wykazało potworną prawdę.
Om gd ii zamknęły się za Sajukiem ciężk-e 

pedwoje wjęzienia Łukisklego. (c)

Celem  uzgodnienia plunow  furysfycz- 
nych wszystkich organizacyj turystycznych 
działających na terenie ziem p ó łn o c n o - 
ivschodnich, Liga Popierania Turystyki x 
inicjatywy w .lenskiego Z . P. T., organizu 
je w  okresie wiosennym  zjazd w  Biało­
w ieży

W  pierwszym  rzędzie  projektowane

,esł omówienie sprawy wspólnych wydaw  
nictw, inwesłyryi, podziału kompetencyj
lip. i\

Na pow yższą konferencję przybędą 
przedstawiciele W iln a , Białegostoku, N o  
w o gró d k a  i Polesia. Spodziew any jest 
rów nież udział delegatów  w tadz central 
p ych . es,«fci

Igo Syma i reżysera —  Karola W y rw ic z - 
W ichiow skiego

—  Skarga na rabina w Iwiu. W  swoim 
czasie w  >wiu (p o w , Iio z k i)  zostały prze 
p ro w adzo ne w yb o ry  starszego raDina. —  
W ybrano rabina W . Perelmana.

O b e cn ie  niejaki S. 2akrojski z lwia, 
zawiadc/mf prokuraturę w  Lidzie, że ra­
bin Perelman te w yb o ry  suosydiował z 
własnej kioszeni, płacąc p ew nym  organi 
zacjom  żydowskich 500 d o i. za zobowią 
Zanie, że głosow ać będą tylko na niego.

Sprawie nadano bieg  u rzędo w y.
—  Zwłoki noworodka. M ieszkańcy 

wsi Zyźm a, gm  lipniskiej, poaczas łow ię  
nia ryb na rzece tejże nazw y znaleźL 
zwtoki now orodka płci żeńskiej, zawinię 
te w  szmatę wiejskiego w yro b u  z p rzy ­
wiązanym  kamieniem

—  Katabln w parkanie. M ichał Kilty- 
nowicz zamieszk. w  Lid zie  dostarczył d o  
komisariatu kai bin niemiecki „M a u se r" 
Nr. 9973, w  dobr>m  stanie, który został 
przez niego zn jle zio n y  na ulicy Kitińskpo 
go  W parkanie

—  Nowe władze Pow. Zarządu Koła 
Inwalidów Wojcnnyih w Lidzie. Na d o ­
rocznym  walnym zebraniu lidzkiego Zarżą 
du  Kola Inw alidów  W o j. —  dokonane zo 
słały -wybory.

D o zarządu w ybrano —  prze w o d n . M . 
G rjb n s a , oraz pp  J. Tyb u ra , P. Siegienia, 
A . Bielewicza, Korw in-P iotrow skiego, Ku 
cza-M ikituna, A. M arcinkiewicza i K. G ry 
gućcia.

—  Nowy zw iad  Pow. Obw . LOPP.—
Na doro cznym  walnym  ze b raniu Po w  O b ­
w o du LO P P w Lidzie dokonane w yb o ru  
no w e go  zarządu. Prezesem został staro­
sta T . Miklaszewski, członkam i: inż. La 
socińskt, w.ceburmistrz lo d k o , notariusz 
W, Popkowski, M . Kosowski, d yr. E, W o j 
tuszkiewicz, ins M ituła i A . Szpic.

D o  Kum . Rew. w yb ra n o : L. W iśm on 
ta, naczeln. urzęou skarb W . S o k o ło w ­
skiego, sędz. J. Czajkow sk.egc, Lichwiro 
wicza i 5. Kurka Delegatem  zarządu na 
walne zebranie został inż. Lasociński.

—  Kontyngent mięsa z uboju  rytual­
nego na kwiecień dla ludności ż y d o w ­
skiej w  Iwiu ustalony został w  wysokości 
1610 kg.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POP U l ANdS.

—  lłzjsiaj w sobotę i jutro w niodnelę o 
godz. 8,15 grana będzie współczesna sztuka 
„Małżeństwo".

—  Koncert Akademickiego Chora Jugo
słowjańskiego „OLiłlcz* —  odbędzie sie tylko 
ra-z jeden w  Tcatize Miejskie na Pohulano. 
we wiórek przyszłego tygoiinia wieozorem. 
Słynny chór złożony ze 102 vsób j>od kierów  
iiiciwem znakomitego dyrygentów Pasw um - 
Koja-nova i  Dragul inovicza wykona bogaty 
[irogram  złożony z trzech częścj.

Przedspnzedaż biletów po cenach zwyczaj 
nycli rozpoczęta się w tulskim  Aknnein kiu» 
Związku Zbliżenia M iędzynarodowego „L iga"  
przy uJ WieLk.oj

TEATR MLZ\CZNY „I.lJtNlA*.
—  T ydzie i propagandy Teatra. Występy 

J . Kulez;,ekjej. I>z,S po cenach propagando 
wych op. Sto Iza „Taniec szczęścia" z  Kuiczyc 
kq, Wawrzlkowiczem i  Tatrzańskim

—  „Rose Marie*, ta ulubiona w  W Pnie  
operetka będ/ic jaszcze t u z  grana na utrzej 
szym wieczornym widowisku,

TE ATR  P O P U L A R N Y  „N O W O ŚC I*.
— W ystępy Ba, bary Halintrskiej. Dziś w 

sebo-tę dnia 10 bm. cieszące się powodzeniem  
widowisko p. t. ,.Blaski wiosny* z udziałem 
Ha-Iniirskiej.

Coazienu.e dwa przedstawienia o godz.
6,30 i 9,15.

—  Premiera bajki „K ró iew ; Łezka t Pa  
strszek Usm leeh-. b z jś  w  sobotę 10 hm. o  
godz. 4 p. p. premiera bo jki dla dzieci i mło 
dzieży A. Aleksegc p. *. .królewna Łezka i 
Pastuszek Uśmiech".

W  niedzielę 11 bm. j-ow tórzen.ie o  g. 12.3C
Leny miejsc od 25 gr. do l  *1.

T E A T R ZY K  K LK 1E LLK  „BAJK A*.
Dnia l i  kwietnia o godz '12,15 w  Repre­

zentacyjnym Kasynie Po łoi cerów  Z„ wod< - 
wych, Miek je w icia 11, Teatrzyk Kukiełek  
„B a jka " jx> raz ostatni wystawia „B ajow e Ba 
jeczki i  Świerszczowe kkrayjieczki .

O k ła d  z b io ro w y  m ięd zy  i ła ś & ie ie -  

( im i  iiie rn cbo m o śc i a dozore& m t

W czo ra j w  Inspektoracie Pracy zosłał 
zawarty układ zb io ro w y, ustalający warun 
ki p iacy i ptacy d o zo rcó w  d o m o w ych  na 
obszarze W iln a  na r. 1937-38, W  łon spo 
sób został zlikw idow any trwający o d  d łu ż 
szego czasu zatarg m iędzy właścicielem 
nieruchomości miejskich w  W iln ie  a d o ­
zorcami dom ow ym i.

U k ła d  omawia szczegó ło w o  ohow iąi. 
ki d o zo rcó w  i zastrzega m. in., że o b o ­
wiązki te pow inien pełnić dozorca osobi 
icie  lub przez zdolnych d o  pracy człon­
ków  ro dziny, p rzy  czym  nie ma prawa 
pow ierzać otwierania bram y w  nocy n;e 
letnim, —  d o zo rcę  musi obow iązyw ać 
grzeczność, trzeźwość itp. W y n a g ro d ze ­
nie d o zo rc ó w  ustalono następująco: —  
w  dom ach I klasy przy ul. I kateąorii —  
95 zł. miesięcznie, w  dom ach II klasy przy 
ul. I kat. —  75 zł., w  aotnach III kl. p rzy  
ul. I kat. —  50 zł. Przy ulicach II i III kat. 
w ynagrodzenie  wynosi po —  75, 60 i 40 
zł. oraz p o  60, 35 i 25 zt. miesięcznie w  
zależności od klasy ulicy O p ró cz tego 
dozorca otrzym uje mieszkanie, światło 
Rp, oraz ma praw o d o  urlopu tygo d n io w e  
g o  w  ciągu roku.

U k ła d  o bow iązuje  o d  1 lijsca 1937 r.
I » ł -

f iw o n o H  radio*e
W IEC Z Ó R  K A R O L A  S Z Y M A N O W S K IE G O

w prognamach rad..,fonii polskiej.
W  chwili, gdy cały świat kuUural ly  skła 

<‘a hołd c :«nioni Karola Szymanowskiego —  

warto ujM-,iyVo*Ukiić Subie, jaka jest 1 1 1 :1 ,0  
mość jego dzitł wśród ńaszege sjopsj.i-iist - 
wa. N ie Dęaz-omy tu podsum owywać iych 

wT-zystkich rykoman utworów Szymanow­
skiego, które miały mi-ijsce w puhl rznych 

R.ilach koncertowych ale zajmiemy się prze 

de wszystkan ,-adieui, które dociera do siu 
chaczy nozbaiwi-jnycii kontaihi z eemrami 
kultury m uzycm ej > izapewnń ckh-lum współ 
czesnych aomjiozyrocrów możliwie ja js c w  
szą popularność

Radio było tą gigantyczną m lwnicą, z 

której znakomity kompozytor mógł swobod  

lńe wypow iadać srwoje myśli muzyczne za- 
równo wobec rodaków, jak i słuchamy iti- 
graaiicauych. Bonuj wszystkie najważircjszc  

jiozycje jego doaobku symfoinoŁnegc kame 

ralnego, inuitnunenfalnego oraz piein iarskk  

go zootałj jmze’  racńo pn-zedstaw.one słucha 
czoan.

Wisjtainiałj" utwór religijny .Stabat MuiieT" 
nadano i  razy, w  uzym transmisja do lUIoch 

na a-ilka dni przeć śmiercLą kompijz»torc. 
K lkakrotnie wykonywame były w radiofo­
nii polskiej oba  kancen^ skrzypcowe oraz 

IV  Symfonia t. zw. „Concenamte* Ossatnj 
utwór wykonali nk-dawno w  Hilver®um ar 

tyśoi wysłani przez radiofonię polską do Ho 

landii. Dwuknuurie; raz n? W aw elu  a raz 

w sali Domu Kanoiickicgo „Kom a" wy konała 

orkiestra Potsl iegc Radir muzykę ze słynne 

go baletu tatrzańskiego „H am asir".
50-ta rocznica urodzin kompozytora ucz 

ezona została w radiotonij specjalną audy  

cją, która sjmtetycznie przeastawda shicna 

czoni rozlegją skale jego talentu Na jeanym  

z pierwszych wieczór ow -wielkiego cyklu  

„Sylwetki kompozytorów polskich' odegiu  

no komj,i>zy-je ikaąnęra^nę, astrumemtaŁnt, 
oraz pieśni Mistrza.

N ic -sjiosółi tu wyliczyć w-szystk f utwory, 
klórc od szeregu lat natężą do żelaznego ri 
jit rtuarn nt»szych program ów nd iow ych . 
t omakt zr.akontil m uzyka -z radiem  byt 

stały i nader przj jaźny. Szymanowski wy- 
stęperwał przed mikro!onem w  charakterze 

pi»nisty, dając autorytatywmy przykład wy  

konania -rwych dzieł.
D o najcenniejszych jednuk pamiątek z 

czasów statej styczności radiofonii z W ielk im  

Muzykiem, zaliczyć należy rękopisy, które 

są w  posiadaniu Polskiego Radia. Rękopisy 

. t» otoo2one są najwyższym pietyzmem, jaki 
należy się spuseiznie -michowej jedr.ego z 

najwybitniejszych -kompo"-ytorow naszych 

czasów.

p i e r w s z a  p o  k r y z y s i e  n a d m y ż k a

BUDŻETOWA 
Oaecyt iJMimry w lcem jjlsi ji proi Tadenss* 

G ro u jn sk im r
Dokonanie ostatnio prowizorycziie zam  

ki ięcie za ubiegły rok budżetowy wykazało, 
że rok ten w gospodarce państwowej zam  

knięty został nadwyżką 2 400.00C zf.
Metody , -wyniki tego osiągnięcia oświet 

li odczyt radiowy p “kbekretairza S4anu w  

Ministerstwie Skarbu, prof. Tadeusza Gro- 
djńsklego p. t. „Jak osiągnięto w  Polsce 

I icrwszą no- kryzysie równowagę budżetową" 

Prelezcję tę usłyszą radiosłuchacze dnia 10 

kwietnia o godz. 18.50.

ZMIANY W  WYCIECZCE RADIOWEJ!
Organizroja wycieczki radiowej w  na jb lii 

azą niedzielę ulegnie zmianie ze względu m. 
projektowany wypad poza miasto- ZuaórkŁ 

najpóźniej o goaz 10 prz -d  głównym w ej» 

ciem na dworzec osobowy. Koszt biletu ko 

lejowego 30 gr. Prasa 6— 7 k in . Powrót oko- 

to 3 PP

h r o  M A K A C J Ę ł M ĄŻ CZY ŻONA?
W iecznie aktualny ten probiem rozwrija 

ostami przepój Teatru na Pohulance p t. 
Małżeństwo. Przedstawienie d la radioshicha 

czy « dbędzic się w środę 14 bm. Bilety jx> 

cenach apecjalnyct. do nabycia codziennie 

cd 12— 13 f od 17— 19 w  księgarń] Zawadź  

kiego przy ul. Zamkowej.

Wilntankf ozdabiacie 

kwiatami okna i balkony

K A P  1 0
•SOBOTa  dnia 1C kwietnia 1937 n.

5,30 —  Pieśń 6,33 — Gimn. 6,50 —  kia 
zyka. 7,15 —  Dz^em jx*r 7,25 —  ogram < k  
7 3C —  In/urtnaoje » giełda. 7,35 —  M azyka  
j-o..«una 8,00 —  Auayeja o ia szaoŁ ił -  
1! 30 —  Przerw a. 11,30 —  Audyc,a dta szkó l 
11.57 —  Sygmnr czasu. 12,00 —  Hojnał. 12,03
—  Zespól Sfefaina hecnon » 12 40 -  Dcm , 
uik jm k jd j 12,50 — ) u a  skrzyneczka —  
C:ocis Hala. 13,00 —̂ Koawert życzeń 14,00-
4,30 —  Przcrw„. 14,30 —  In/tanki} Leoait^mi- 

ki —  w-esorn audycja dfct, dzieci, 15,90 —  
V  *d. R->sp 15,15 —  Skocz ^relduam, kKO.J 
10,21 —  Paopy (fragtti fant —  płyty). 1*5,25 —  
Zyci" Lu /tui « L f 15 30 —  Odcinek prosj 
15,40 — Pro.graim na n/cdzielę. 15,45 —  Ma 
z jk a  operetkowi. 16,05 —  Skrzynka tentua 
cznn 16,15 — .Wesołe » -ipoinniietua" onkir 
s!ra. 17.00 —  Koncerl solistów. 17,50 — lYze- 
gir, a wydawnictw. 18,00 —  Pogadanka. 19,10*
— Przemówieniu* Kier. Okr. Uavę<hi W E . i 
P W . 18,15 —  Wiadomości cport. 18,25 —
Koncert w  wykonaniu Michara MaJ *chowskżr 
ge (flet;. l-*rzy lort-epnanie Lropold  HonsJo  
St«nata Rcoihov«rva, 18,50 —  Pogadanki
i*.i.OO —  Audycja dla Pofaikow za gmjiicą-
1.1.30 —  „P oiIsrż Strauss-* —  Lcoipołd I c n a  
dew-ski 20,30 —  Nowości irternok-ie. 21145 —  
Dziennik wiecz 20,55 —  Pogadamkt., 81,00 —  
Koncert mieszamy 22,00 —  W eso*j Syrena.
22.30 —  Muzyka tameczna 22.55 Ostatni* 
w; ad. 23.00 —  P . c. muzyki taaecznęi •' I.3*
—  Zakol-czenie pmograziai.

KINA I FILMY
JNICpO A "

(Kino 1

Epizody są dobre, ale o catym nHaia 

tego powiedzieć nie utozna. Di up tle De- 
rieuz, którą poc ztwialismy w „Mayerflar­
gu " w roli Żakliny, wypodła niepr&ekony 

wująco. Jak z powyzszuga wynika —-  an- 
ma uroda i gra —  to jeszcze nie wszye 

tko. W  ogóle mamy dość naiwnych pa 

mysłow nperełkowo-farsowych. Przejadli 

się one w tilmie.
Łcd n e  są naprawdę piosenki, ale w  

tłum aczeniu nc Dolski teksty wyszły c h e  
pnie.

Doaatek o  wilczkach i> świnkach m k m  

już po raz drugi
f t - .

BI Ę m i k a  F a Ra D A "

(Kloo J»aii "J

Fum jest wypełniony melodiami, o- 
granymi już po wszystkich dancingach. 
Nic to jednak nie szkodzi, gdyz są pię­
kne i słucha się je z przyjemnością.

Mnóstwo komicznych sytuacyj i pogo  

dna atmosfera wpływają na to, że widte 

dobrze się czuje. Zdjęcia morze i ma*]r 
narki amerykańskiej plastyczne. Nie dz.w 

zieszfą film nosi charakter propagando­
wy

Kolorów ka m ożliw a

PoaztękoTMte 
lgo&cego t a r f i g i  ifgo*

W związku z jrrzesłaaieai Ignac eon  
dciewnkieaui ,iamiątkowej L ę g i  hobtowB - 
czej z pjdjMisain i wilnian Dyrekcją kina „t- 
lioe" otrzymała Ust od uustiua Padceew
sk.egc następująici-śj treei:

Riond-Boas80&, Morges Seiase. r .
D* M am w neJ Dyrekcji
Kino —  l-atrr „Helios* w W,tnie.

da, 5 kwietnika 1933 
Z prawdziwą fedośeię przejrzałem fięk 

ne karty Księgi Pamiątkowej, or-rmla**' 
nu przei SzaiMiwuą Dyrekcj- w cwiąałra 
a wyświetlaniem w Wilnie fllma p. L 
„Sonatc Księżycowa*.

Zi uuu jr.i inicjatywę 1 trud, podjęl i  
jrrry je j wykonaniu nąjsoręisw* 
dzięki.

Itzncia lyrn uezni eh, fyezHwycfa 
choć n.eznar.yct osób które podpk 
swymi Księgę uświetniły wzruszyły mis 
głęboka.

Na ręet Szanownej Dyrekcji prawy 
Um im wszystkim npcwuitnla uiej ser 
dceznej wdzięcznoścL

Proszę SzaimwuyrJr Panów* o j iw r y  
e/e w* rarów u,ego wysokirga staiinki

I. J PADEREWSKI.

Kto n!e wierzy — uwierzy!
yt łych ciężkich czasach kiedy wsrys | 

Iko zawodzi, kiedy zawodzą nawt < najlep 
si zdawałoby się przyjaciele, jedno jest 
tylko, co nl< zawiedzie, co pokrzepi ser­
ca I pozwoli boharersko przezwyciężyć 
trudności życiowe: to wiara .wiara żarli­
wa, bez zastrzeżeń, pokorna i pewna 
zwycięstwa dobra nad ziem. Filn.em ta­
kiej wiary jest „Ty, co w Ostrei świecisz 
Bramie" —  produkcji „Stefan Nasfefer". 
Mnóstwo cudów i nawróceń sfaio się już 
za sprawą Matki Boskiej w Ostrej Bramie. 
Stawa o Nief przecnoozi z pokolenia na 
pokolenie, utrwala się w piśmiennictwie 
czci Ją wielki Wieszcz Adam Mickiewicz 
w przepięknym wierszu w „Panu Tadeu­
szu". a oto tero. chwale na cześć Panny 
Marii z Ostre) Bramy wyśpiewo film „Ty, 
co w Ostrej świecisz Bramie", aby wszyst­
kimi środkami jakimi rozporządza sztu­

ka kinematograficzna nie tylko p o g ie M i 
lecz I rozszerzyć kult N. Panny Marii.

C l, co  nie wierzą w  cudow ną n o , 
OBjawiema, których życie  up ływ a  na d łę  
czącej pustce, zwątpieniu 1 niew ierze, wyj 
dą z tego filmu pokrzepieni, znajdą cek 
dla ktorego warto zyć.

Scenariusz Tadeusze Kończyce reży­
seria I. Nowiny -Przybylskiego, wspaniała 
interpretacje ról: Cybuhkfego, Bogdy, 2e 
lichowsklej, Trapscy, Junoszy-Stępowsklo* 
go. Sielańskiego, Kumafcowlcza I Innych 
czołowych postaci naszego iftmu stworzy 
ty z „Ty, co w Ostrej Świecisz Bramie", 
dzieło filmowe pełne wniosłośct, dzieła 
które Jest nie tylko wytworem kinem  
łogralłi lecz równiei chlubnym przejawem 
kulłu karoucklego, jego  wiary I hlozofll.

'Natn-słan*' r. /



Ho ł d
kinematografii

dla

Najiwiętszel 
P a n n y  
w Os t r e j  
d r a mi e
to film

.fvl ni l  R W JLKŃSłCT’ 10. i \ .  im ; .

co w Ostrej 
świecisz 
Bramie ■ ■ ■

Który juz wkrótce 

t r i u m f a l n i e
wkroczy na ekran kina

Rozrywki umysłowe
%. TESTAMENT MAHARADŻY.

(4  punkty)

Pewien indyjski maharadża pozosta­
w ił swym 6 synom w spadku brylanty, 
D izyczym  je tak ro zd zie lił: pierw szy z sy 
n ó w  weźm ie 1 diament i rj. pozostałych, 
chugi 2 diamenty i znów  */. pozostałych 
i łak dalej. Po dokonanym  podzia le  okaza 
ło  się. ie  każdy z synów otrzym a! tę sarnę 
dość diam-sntów. Ile b y ło  wszystkich dia 
mentow ’ .

10 R E B U S -S Z A S A D A .

(3 Rur,kły)

Pół damy w kole —  słoi na siole

11. L O G O G R Y F  (E  StronczakównaJ

(3 pankfy)

M - i r i -
3 ) ------------------ --------------

5 ) -----------------------------------

Znaczen’e wyrazów: 1) marynarz pra­
cujący p o d  w oaę, 2) „że g n a m " w  obcym  
jjęcyku, i )  statek rzeczy (na tow ary), 4) w o  
łanie  o oom oc w niebezpieczeństw ie, 5) 
d a ry  z drzew a, 6) moneta amerykańska, 
7) częśc cyrku.

Pierwsze i ostatnie litery czytane z 
g ó ry  na d o ł daję rozwiązanie 

f f  ts •*. j;

12. ZAGADKI (po 1 por*kcie|
(ułożyt p. Cer z Wilna,.

1) Z  „ K "  to postać
Z „ p"  —  uczony w teologu.

2) : m icie. v. .o b ie  wielu ludzi^
c, jy  esz „ M "  samo, to cię nudzi.

3) N ie  namyślaj się wcale 
Bo i „ A  i ,,K‘ to metaie.

4) Z  „£  to rzecz dobra  bardzo
Z „C  tern kobiety nie gardzę.

3) Z „S  o d b i a się jaskrawe f
Dta „K p o d p i.o w  w ym aga praw o.

<s. Z a d a n i e  p o d r ó ż n i c z e  (1 punki).

Szedłem dtogę do Wilna i spotkałem 
wzect. chłopców, każdy z nich niósł na 
piecach prosiaka

We istot żyjęcych szło d o  Wilr.a?

14. Z A D A N IE  D L A  O G R O D N IK Ó W
( I  punkt).

M am y nasturcję, lilię i kaktus. Jak przy 
>ch pom o cy otrzym ać czwartę roślinę?

15. Z A D A N IE  P IR A C K IE  (4 punkty)

Statek p .a c k i rpia1 prostokątna czarna 
flagę z 11 węskimi row  lood legfym i b ia ły­
mi paskami 1 zn. z lyloma paskami, ilu 
b y ło  Diratów Jeden i p re»*ów został za­
bity. Jak z danej flagi zrobić flagę o tei 
samej pow ierzchni, nie ruszając pasków 
lecz tylko rozcinajęc i zszywając fiagę.

16. REBUS (3 punkty).

Ti ]
ROZWIĄZANIE ZADAŃ  

zam. w  „K. W ."  z dnia 27 III nądosfcil. z 
W ilna.

P.p. Armonajtis (30), C e d n rb a jm  J. (29), 
C e ^ n ie w ic z o w a  W. (30), Czepułkow sKa '

W . (12), Janczewski (27), Klem m ow a (9), 
K o rzo n A . (30), Jeśkiewicz M  (1 i>), K o ­
zubska W . (16), Kosiewicz (24), Kurzawa 
A  (17), M afw iejew  P- (30), N iedzielska N  
(29), ,N, N . (15), —  (nadesłane b e z p o d p i 
su), Tomaszewski L (15), E. K. (13), G a d  
kiewicz W  (15).

Z poza Wilna nadesłali:
P.P Beperszcz W . z M o*odeczria (17), 

Jeliński Ań z M o ło d e czn a  (28j, O u  Jano w a 
W  z Lid y (17), Hryciciewicz H . ze  £ w ię - 
cian (22), Pleskaczewski J z Żuprart- (14), 
Skinder H. z Szalewa (24), Slronczakówna 
E. z N o w o gró d k a  (29), Szuberłow a z 
Dukszt (26), Terl.cki J. te  .Swięcian (9 ).

N a gro d y przez losowanie uzyskali:

P. Armona/lis —  Z Dalekich L a d o w —  
ha , o ta. i ■ *.

P Jeliński z  M o ło d e czn a  —  Nad b rze ­
giem |eziore —  Powelskiego.

P. E- K —  M ło d o ść, M iłość, Awantura.
,P . E. K proszony jest o  p odanie  naz 

Wiska adresu celetń przestania nagrody.
. W yn ik i konkursu m u zyczn e go  podam y 

za tydzień.
Pp. Ceren iew iczow e, i „R eksow i" o d ­

p o w ie m y listownie

i ! . ' ' ’*''
R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D w Ń

*»*n. w ,,K. W tf a dnia 27 Ul.

Z A D A N IE  D E  A S P R Y Y N Y C a .
1) Sposób tącwTiia Łownia

chłopa

Z A D A N IE  D I,A  D O M YŚEN Y'CH .

Troje lutih wykona te pracę w  tym sa­
mym czasie co jodou, gdyż przy kopaniu tak 
wąslcegn dołu muszą orncować po kolei.

K W A D R A T Y  M A G IC Z N E, 

t o n a  m a p a
o w a d  a r  s 1
n a w a  p a k t
a d a m  a k t a

r ■ ZAGADKl.
1) m or —  nu p
2) kos —  sok
3) o koń

U R Ł A D A N K A -
Warsizawa
ijiti-res
kala fior fkularena.!
ucieczka
Rarańcza
japoński
cstdtjika
rabaciki

F IG IE LE K .
Ojciec raka nazj w a sdę tata —  raL

\
R E B USIK I

Kor —  ty —  na  
Po —  p i —  et

Ml-.
Z N O W U  P O D Z IA Ł .

10 litrów 3 litr 7 W r.
7 3 —
ł  3 3
1 3 i
1 ź  ,*  7
8 Ż —
8 —  2
5 3 2
5 1 —  i

—  Rozwiązanie krzyżówki ze względów

technicznych jKrdam;, później.

L U X  |Ostatni dzIeA
Derła produkcji 

polskiej »

w -g H . Mniszkówny. —  O bsada . Barczewska, Brodniewicz, Cwlkllflska, Stępów ski.
W ęgrzyn i Inni. —  Film, który stanął na wyżynacn doskonałości.

TRĘDOWATA

™!n-, o czym marża kobietyKino IWftBS
od goi, 4-ej 1 I E  U F A M

3 gwiazdy’ Joan G raw fird , ClarK Gable, Franchot Tone. 
N ad  program . Piękna kreskówka I aktualia.

O6N1SK0 I
KATAR ZYN KA

Franciszka GAALLepsza niz dotycnczas, 
wspanialsza niż kiedykolwiek
w największej swej kreacji, w pięknej kom<-dii muzycznej p. L  

W pozostałych rolaco Hans Holt, Otto 
W allsburg, Ernest Yerebes i inni - 

N a d  program  U R O ZM A IC O N E  D O D A T K I uo cz  seans, o  4-ej, w nśodz. i 5w «  2-ej,

Subskrypcja na grafikę p u d ry  t k r e m y
M i c h a ł a  S i e w u k a

przedłużona do 11 b. m.
G ra fiU  Dorwała każdemu ozdo­

bić swe minukanir orj “imlnymi 
drzeworytami, akwafortami i t. p. 
ifdjż koszt nabycia grafiki ze 
względu na możność*bdbU-i& większej 
Ilości egzemplarzy z jednej kliszy, 
jest stosunkowo mały. Z tego powo­
du jednak nabyw anie dzieł sztuki

graficznej nie możi się odbywać po­
jedynczo i w jnjaga subskrypcji.

Aby umożliwić naszym czytelni­
kom zaopatrzenie się w piawdziwie 
artystyczną ozdobę mieszkania, ogło 
silismy subskrypcję na grafik] p. Ml- 
ehała Sie wru ha.

WARUNKI SUBSKRYPCJI
Subskrypcja trwa od 23 marca do 

11 kwietnia 1937 r. Oryginalny grafik, 
{podlegających subskrypcji są w tyin 
czasie wystawione do oglądania w ok 
nie cukierni Rudnickiego (przy placu 
katedralnym), zmniejszone reproduk

cje pudaliśmy w numerach a dn. 21 
btn. i w świątecznym.

Zamówienia należy kierować do 
Redakcji ..Kurjera Wileńskiego**.

Zamiejscowym doiieza się M  gr. 
na koszta przesyłki.

Z A M Ó W I E N I A
N r. „Pejzaż rotuiuityezny" —  akwaforta: 

Htairyk Rutkowski, urzędnik państw., W a r  
szaw a..

N r. 2 „Kościół Franciszkanów w  W iln ie "  
— arze wory t. RokśoT USB. pro-f. W it o hi Sta 
ni.'wicz, Aleksajwłi r Tomaszewski kpi. W oto  
zyn.Nnż. Marian Cudny L,rodno.

N r. 3 KŚtan domy nad W /lenką" —  drze­
woryt, Henryk Rutkowski, urzęduj k państw. 
Wansza/wa. Aleksander Toma.sizew.ski kj>t. 
W cłożyn, Janina Iłohdanowiczówna dyr  
giznn. WSino. liii. Muriaoi Gudny, Giodiio.

N r. 4 ,Katedr, Wileńska" —  drweworyt 
Rektor USB. prof. W itold Staniewicz, Rmszko 
Wadław, D yr. Depart. Min. Skatrbu, Warszr, 
wa, Henryk Rutkowski, unzed państ., W ar 
szawa, Aleksander Tomaszewski, kpt. Woto 
żyn, ks. proboszcz Kazimierz Kułak, Lana 
warów, in i. MarŁm Cudny, Grodno

Nr. 5 „Kościół Dominikański w W iln ie -
—  drzow ory': Rektor USB. prof. dr. W itold 
StiJiiewicz, dr. Jainjna linTW-nowiczówna, de 
ceut USB.. W ilno.

O  o
f le c f c r f c c f#  „ A u r / e r o  H / f e r i s A l e g o 41

Wilno, Biskupa Bancfurskiego 4
f  t.* u .

ZPreszę o zarezerwowanie

Tytuł dzieła  .......„„'.(Śaff........... ...... ... .............., v _______________

Należnośi u> kwocie zł ' ....  ,....x. gr.......  zobowiązuję się uiścić

przy odbierze.

Imię i nazwisko ____________ ________________________________ _____ ___________

Zawód..   i ___________________ 1........... ................. .......... ...... ............ ............ ............ ............

D o k ła d n y  a d re s   ................................... .................... .............._________________

Nteodw,
ostatn i
dzień Błękitna parada
Następny program: Film Wiary i Nawrócenia

„Ty, co w Ostrej świecisz Bramie"

s s iR t e j  D ą m a  K u n o w a
W e d łu g  A i t i k s a n t f r u  D u m a s a .

W rolach głównych Greta  G A R B 0 ,  i Robert T A Y L O R .

HELIOS I Najpiękniejsza z pięknych, re -e la  r i o m n l l p  H a r l m Y  
cyina gwiazda fijffu  M^yerlii g -  L r l l l C J  C  L r d l l r l l A
i ulubiony atnari łlenry  Garat w rn lionow. film ie piod. świat.

(Pierwsza sprawa Żakliny)
N a d p ro g ra m : ATRAKCJE i flKTGflLI/1

Z A K Ł A D Y  GRAF I CZ NE

7 . W I C Z
WUn*. aL Bi*k Baadrrskiagt 4, te). 34R

W ykonuję wszelkiego rodz?.)u 
roboty w  zrkresle ńrukarrtwa  

I Introligatorstwa  

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

d m d v  ^ M n r u i

cuylcdamuL rip k u ją  sobie 
e o rm  boleeef zjo o im m p jy,e h

d o k t o r  m m

J. Piotrowicz- 
Jurczinkowa

Ordyiuter Szy. 8 a »le i 
Choioby skórne, 

ąeneryczrte kobiece  
ttlltńslia 3s, t«l. E Bs
P>71 ifruie od 5— 7 w

i l W U U
■

l a k n e r o w f c
Frzyjmuje or1 9 ran « 
do 7 wiecz. ul. J. Ja- 
sinskiegc 5-^18 róg  
O t '* r re j (ob . aądu).

4- po i ojowe, słonecz­
ne, z wygodam i, po ­

żądany cm ódek

DCtrzeone
djB sol dn. lokator; 
Zgłoszen ia kiertweC  

do adiuinistracil ł- 
K u rjda  W iltńsk iegc

C / ł  S I M O
W KRÓ TCE  

perła produkcji polskiej

0  l i  w  i f t i t :

POLSKtE KINO

ŚWIATOWID 1
Driś fenom en, tenor wioski, D e n i s m i h f l  t l l f  1 1 

* bożyszcze Euiropv 1 Amuryki D l  I I J 'F U  I H U  D . U L I

1 śpiewa ■ %  § /  ^  A #  /fi ££ t  A
> h i a  M a r i n  w  rcli 9* 'fcyb. artystka K ae th e  v , N a q y .
I C U l C  1 C  1 I U  Nad  program; N A JN O W S ZE  A IR A K l j E

w przeilicz- f | l a  g  
nym filmie 1 4 1 0  K,

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Zarządu Miejskict , w W iln ie  «> przystąpleinu 
do ripoizudzeniit szczegółowego plunu z.iim 
dor-uuia czi-śei miasta W iln a  (ul. I Baterii 

■t przyległymi).
Na jx>dstawie art. 25 i 20 Rozporządzenia 

Prezydenta Rzeozypospolilcj iz dnia lii II. 
1928 ir. o  ]>ra w 11- JwidowUamym i za budowamiiu 
oóiedh (0z. U R. P. Nr 23, poz. 202) ze 
ZJiisuwiaklii wjirowad/imymi ustawą z dnia 14 
upca 1030 r. (Dz. Ust Nr. 50, poz. 405) Za 
yząd Miejski w  Wiltuie podaje do wiadotmois 
ci żc w myśl ant 0, pkt. d łegoż Rozporządzę 
nia pirzysitępoje do sporządzenia szic2 .egóto%ve 
go iilanu zabudowania (regulacyjnego) częś 
ci miasta W ilna jioto ionej w granicach: od 
północy —  rzeka W iliam a odeimlkiu od Rynku 
Lukiskicgo do miKsl.ii Zielonego, od wschodu 
—- ul. WTileńska na odcinku od mostu Zielo 
ru-go do nieruchomości Nr. 40 przy tejże uli 
ty od południa — od nieruchomości prze 
u1 W ileńskiej Nr. 40 w kierunku wylotu ut. i 
Św. Jukuha juzy zadtku (iazm win , dalej ul. I 
Sw. Jukuha, ul Dąbrowskiego do nienucho- 
niości \r. 10 jirrzy lejże ulic}’, od nierucho­
mości Nr. 10 przy ml. Dąbrowskiego przez , 
ulicę św. Filipa, ulicą Uukiską do Rynku £u 
kiskiego, od zachodu - od zbiegu ulic Mnnl 
wilJowsl.iej z ml. Łmlkji-ką mrzcz R}mek Luk1 ( 
ski do rz -ki \Vili.i. .

Osoby interesowanie będą mogdy przeglą 
dać projekt szczegółowego jdamu zabudowa 
nia i zapoznać odę z treścią simiieklu w  okre 
si< od 20-go do 30-gn K w i e t n i a  1037 r. w Za 
rządzie Miejskim w W iln ie, w  Biurze Uirbani 
stycznym (Sala posiedzeń W y  dz. Kultnry i 
Oświaty —  parterl w godzmach nrzędowycii, 
zaś w  i-iągu naslęiiiiiych 2-ch tygodni t. j. od 
dnia 1-go do 14-go maja tegoż rokiu będą nri 
gty zgłaszać wnioski dotyetespee planu zalm 
dowanja do Kancelarii W ydziału Tec.Iinicz 
nogo tegoż Zairządu jiok. 54.
W ilno dnia 9 IV. 1937 r

Dr. W . M A LE SZE W SK I 
Prcrydenl miasta W ilna.

w m aam am m m m m m m m m m m m m tKM

kontrolowane pr e :  Stacię 
Oceny Nas'on  w W iln 1̂  

poleca Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J. i J. Krywko 

W iln o  ulica 7awatna nr. 28, lei ?1 ^8 
Cenniki wysjlam y bezpłatnie

Hasiona

Wylcwallf kowana

nauczycielka
udziela lek yj paje- 
dyńczo I w grupach  
O ferty dn aam i ilstr- 
Ku.rjera W  leńskiego

K U P  i Ę
wózek .dziecinny oka­
zyjnie w dobrym  sta­
nie. Oferty do adm  
K uiera "'Heńskifcgo 

pod .W ó zek *

S P R Z F U A M
tanio dizewna owo. 
cowe, agrest, porzecz­
ki, maliny | kwiaty 
W ilno, Sm oleńska 9 

Borowska

Poszukiwane
mieszkanie

6— 7 pokoiewe w cen­
trum miasta,- na par- 
te-zc lub pierwszym  
piętrzę. Zgłoszenia 
kierować do sdm ln. 
K tb jera Wheńsktego

S P R Z E P  M tł
płac ną Zlęrzyńct' 

824 m’  luz irzy ullćy 
Tom asza Zana, lad 
nie położony, łanio. 
Informacje: nl./nkre  
•owa 15— <5 g. 15— 17

Gustowne 5Ł1KNIE. 
BLUzKł^Zi^FROHU 
S\ó E l ERKI, wytworn.! 
B'ei>zne, Gałrnteite

W. NOWKlft
W ilno- W ielka 30 

Nowości sezonowe.

Sprzedaje sią
P LnC  400 s. "rży ui. 
Piłsuaskiego. W iado­
m ość Portowa 14—4 

godz. 4—5

Przetara
WKleńskj Uirząd W c  jerwódrl i ogłasza, .ż w  

dr.iu 21 kwicCnia 1937 r. osltxyiz-Ł- si. ustny 
pc7etąrg na budowę miurowari.ego budynki 
gosjłodasczpgo z miea^kaniem dla s zo fe ra 'a  
d ' zorcy, oraz ogrodzenia ,vdaclr towego na  
slupach l>e4oinowycb przy gmachu Starostwa 
w Oszmianie,

O  warunkach przetargu dowjedbzicó siię 
można w  Urzedzie Wojewódzkim , pok. N r  
9 ' w godzinach przyjęć.

Za W n  iew Kfę 
Inż. A. Z U B E L E W IC Z .

Naczełu i.k W ydziału  
Romuniiikacy jino - Budo wl an egt

m

N A S I O N A  G W A R A N T O W A N F
jxileca Gosjiodarstwio Ogrodnicze 

isf. I8fi0 —  W . W  E  L  E  R —  lei. I K 7  
W ilno, Sadowa 8 i Zawalna 18.

ROZE I D A L IE
Cenniki wysyłamy h zpfatnie

S p o r t o w i e c
w in ien  L y ć  p fzez  cary  ro t  
w  iorn iie '. Z i n ą  trudn ie? . 

,^st utrzym ać sp ra w n o ść  
nzYczną oręranlzniu. g a y ź  
o d c z u w a  ste brak  życ io ­
da jnych  prom ien i s łonecz ­
nych. Ł a tw o  tem u r a r a d ń ć  
• r 2 y j m u j q c  c o d z i e n n i e  
N o rw e sk i Tran Leczniczy. 
O bfitu je on w  w ilam in y  
A  i D  i w y d o l n i e  
w z m a c n i a  o i o c r n i z m .

NORWESKI
T R A N
LE C ZN IC ZY
•hrnny na całym

uJ

IAKCJA I ADMINISTRACJA: —  Konto P.K.O. Nr. 700 312 
■ t r s l s  — Wilno, al. Biskapa bandarskiego 4.

Redakcja, tel. 79 —  godziny przyjęć 1— 3 po połnduia 
Administracja: tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drnkanua: tel. 3-4C Pedekcja rękopisów nie zwaca.

W ydłw n ictw o .K u r je i W ileński" Sp z o. ®

O d d s l a ł y i  N< arofrodelc. ul Kościelna A 
Uda, aL Zamkowa 41
Baraaawicze, al. Narutowicza 70 

P raa tfa taw lc la la i Kłeck. Nieśwież, Slonlm, Szczaczyn, 
Stotpce, Wołoźyn, Wileika.

C E N A  PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do doma w kraju— 3 zt, za g a -  
nicą 6 zt, z odbiorem w administracji zt 2,50, 
na wsi, w  miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zł 2.50. 1

D ru k  .Z n t c z " ,  W iln o  ul. B tsk . B a n d u rs k  e g o  4, tel 3 -4 0 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 3C g r ,  m u i u  
redakc. i komunikaty 60 gr za witrsz jednoszp. Do tych cer dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabel* 
ryczne50)fc. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio łamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubi ykgć 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu drukn ogło­
szeń i nie przyjmuje zastrzezeń miejsca. Ogłoszenia są ptzyjmowane w godz 9.30— 16.30 i 17— 1*.

R e d a k lc  o d p . Z y g m u n t  B a b ic ?


